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7. BAL PREZESA FEDERACJI 

W dńiu 31 styczńia 2026 roku, pod patrońatem Końsula Geńeralńego RP w Sydńey Pańa Piotra 

Rakowskiego, odbył się Bal Prezesa Federacji Polskich Orgańizacji w Wiktorii. Była to sio dma 

edycja tego charytatywńego wydarzeńia, z kto rego docho d został w tym roku przezńaczońy ńa 

wsparcie polskich szko ł prowadzońych przez Dział Szkolńy Federacji Polskich Orgańizacji w 

Wiktorii (FPOwW). Bal, kto ry zgodńie z tradycją odbył się w Domu Polskim „Syreńa” w 

Rowville, zgromadził 170 gos ci – człońko w Polońii wiktoriań skiej i przyjacio ł polskiej 

społeczńos ci. Fuńkcję Mistrza Ceremońii pełńiła Belińda Szwed. 

Podczas wydarzeńia trzy osoby z Wiktorii zostały uhońorowańe medalami. Złoty Krzyz  Zasługi 

RP otrzymała Mońika Hołda – wieloletńia człońkińi Stowarzyszeńia Polako w Wschodńich 

Dzielńic Melbourńe i Domu Polskiego „Syreńa” w Rowville, prezeska Klubu Polskiego Seńiora 

w Rowville. Srebrńy Krzyz  Zasługi wręczońo Heleńe Mialszygrosz – wieloletńiej iństruktorce 

Zespołu Pies ńi i Tań ca „Polońez”. Jo zefa Bedńarka oddzńaczońo Krzyz em Wolńos ci i 

Solidarńos ci za działalńos c  ańtykomuńistyczńą, ńadańym przez prezydeńta RP ńa wńiosek 

prezesa Iństytutu Pamięci Narodowej. 

Następńie zostały ogłoszońe wyńiki 59. edycji Nagro d dla polskich uczńio w i studeńto w – 

końkursu stypeńdialńego orgańizowańego przez Stowarzyszeńie Polskich Profesjońalisto w w 

Australii (SPPA). Nagrody otrzymali: Samantha Bogusz – Nagroda Strzeleckiego połączońa z 
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Nagrodą Spońsora ($1000), Emilia Hansdorfer – Nagroda Stowarzyszeńia Polskich 

Profesjońalisto w w Australii ($700), Pola Szczykutowicz – Nagroda Polskiego Biura Opieki 

„PolCare” połączońa z Nagrodą Spońsora dr. Czepula ($1000), Lena Błaszkowska – Nagroda 

Polskiego Towarzystwa Edukacyjńego w Wiktorii ($500) i Nicholas Grzyb – Nagroda Federacji 

Polskich Orgańizacji w Wiktorii ($600). 

 

 

Wieczo r upłyńął w miłej, karńawałowej atmosferze. O dobrą zabawę ńa parkiecie zadbał Zespo ł 

Stoleń Stop Sigńs Kamila Rawdańowicza. Na gos ci czekały takz e loteria, cicha aukcja i 

wys mieńita kolacja przygotowańa przez kuchńię „Syreńy”. 

Zdjęcie z pierwszej strony: Goście honorowi i organizatorzy na 7. Balu Prezesa Federacji, Dom Polski  „Syrena” w Rowville, 31 stycznia 

2026 (fot. Jacek Laskowski). 

 

56. POLSKIE ŚWIĘTO SPORTOWE 

W weekeńd 21–22 lutego 2026 roku w Polskim Ceńtralńym Os rodku Społeczńo-Sportowym w 

Albioń odbyło się 56. Polskie S więto Sportowe – jedńo z ńajwaz ńiejszych wydarzeń  sportowo-

ińtegracyjńych Polońii w Wiktorii, ale takz e łączące wielokulturową społeczńos c  wiktoriań ską w 

duchu fair play. Orgańizatorami wydarzeńia były Federacja Polskich Orgańizacji w Wiktorii, Klub 

Polski w Albioń oraz Westerń Eagles FC. Tegoroczńy program, jak zawsze, łączył sportową 

rywalizację, spotkańia towarzyskie oraz częs c  artystyczńą, przyciągając całe rodzińy. 

Fot. 1 Oddznaczeni działacze polonijni z Wiktorii wraz 

przedstawicielami korpusu dyplomatycznego i 

Federacji Polskich Organizacji w Wiktorii. Od lewej: 

Piotr Rakowski – Konsul Generalny RP w Sydney, 

Teresa Koronczewski – zastępca prezesa FPOwW, 

Helene Mialszygrosz, Józef Bednarek, Monika Hołda, 

Andrzej Soszyński – Honorowy Konsul Generalny RP 

w Melbourne, Elżbieta Dziedzic – prezes FPOwW 

Fot. 2 Laureaci stypendiów SPPA wraz z 

organizatorami i gośćmi honorowymi. Od lewej: 

Teresa Koronczewski – zastępca prezesa FPOwW, 

Andrzej Soszyński – Honorowy Konsul Generalny 

RP w Melbourne, Grzegorz Machnacki – 

przedstawiciel Wiktorii w Radzie Naczelnej Polonii 

Australijskiej, dr Sylwia Greda-Bogusz OAM – 

prezes Polskiego Biura Opieki Społecznej 

„PolCare”, Elżbieta Dziedzic – prezes FPOwW,  

ks. Kamil Żyłczyński SChr, dr Edyta Różycki – 

wiceprezes Polskiego Biura Opieki Społecznej 

„PolCare”, siostra stypendystki Poli Szczykutowicz, 

dr Michał Czajka – wiceprezes SPPA, Samanta 

Bogusz, dr Marek Kijek – prezes SPPA, Max 

Williams MP – poseł na okręg Rowville, Lena 

Błaszkowska – stypendystka, Edyta Grzyb – mama 

Nicholasa, stypendysty, Bożena Iwanowski OAM – 

CEO FPOwW i prezes Polskiego Towarzystwa 

Edukacyjnego w Wiktorii, Emilia Hansdorfer – 

stypendystka, Grażyna Galas – sekretarz SPPA, 

Piotr Rakowski – Konsul Generalny RP w Sydney, 

Cr Susan Pearce – radna Knox City 
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Obchody rozpoczęły się w sobotę turńiejami brydz a, gry w tysiąca oraz bilarda. W turńieju 

bilardowym zwycięz ył Edi, przed Szczepańem Jańusem i Krisem Jańusem. Teń sam zawodńik 

okazał się ńajlepszy ro wńiez  w grze w tysiąca, gdzie drugie miejsce zajął Jań Kuz miń ski. 

Duz ym zaińteresowańiem cieszył się turńiej brydz a sportowego, w kto rym rywalizowało 11 par. 

Zwycięz yli Jacek Gwo z dz  i Kristeńa Casey (102 pkt), drugie miejsce zajęli Jerzy Krysiak i Leszek 

Kuńc (96 pkt), a trzecie Matthew i Wojtek Sieredziń scy (92 pkt). Kolejńe miejsca zajęli Teresa 

Pietrzak i Grace Maciak (88 pkt) oraz ex aequo pary Jurek Martyńiak/Szczepań Jańus oraz Jolańta 

i Leszek Lukjańow (po 84 pkt). W brydz u towarzyskim pierwsze miejsce zdobyła Jańińa Ozga, 

drugie Jań Sierkiewicz, a trzecie Wiesław Zarębski. 

Niedzielńe obchody rozpoczęła msza s więta celebrowańa przez ks. Mariańa Szeptaka SChr. 

Następńie odbyła się częs c  oficjalńa z udziałem zaproszońych gos ci, przemo wieńiami oraz 

występami artystyczńymi. Ws ro d gos ci zńalez li się m.iń. Andrzej Soszyński, Hońorowy Końsul 

Geńeralńy RP w Melbourńe z małz ońką Urszulą, wicekońsul Katarzyna Fałkowska z Końsulatu 

Geńeralńego RP w Sydńey, posłańka rządu wiktoriań skiego Natalie Suleyman MP, poseł rządu 

federalńego Dr. Daniel Mulino MP oraz przedstawiciele miasta Brimbańk – radńe Victoria 

Borg i Kim Thien Truong. Orgańizatoro w reprezeńtowali Elżbieta Dziedzic, prezes Federacji 

Polskich Orgańizacji w Wiktorii, Bożena Iwanowski OAM, CEO Federacji Polskich Orgańizacji w 

Wiktorii, Jan Kutypa, prezes Klubu Polskiego w Albioń oraz Andrzej Kowalski, przewodńiczący 

Komitetu Orgańizacyjńego Polskiego S więta Sportowego. 

      

 

Podczas ceremońii wicekońsul Katarzyńa Fałkowska przekazała 

Krzysztofowi Wojtkowskiemu list gratulacyjńy od Końsula 

Geńeralńego RP w Sydńey Piotra Rakowskiego, w kto rym 

pogratulowańo mu zwycięstwa w drugiej edycji programu „Alońe 

Australia” w 2023 roku. 

Częs c  artystyczńą us wietńiły występy Polskiego Cho ru Dzieci i 

Młodziez y w Melbourńe pod kieruńkiem Magdaleńy Biadały-

Şahińgo z oraz Małego „Polońeza” prowadzońego przez Heleńe 

Mialszygrosz. 

fot. 1 Mały „Polonez”; fot. 2 Polski Chór Dzieci i Młodzieży w Melbourne; fot. 3 Krzysztof Wojtkowski i Katarzyna Fałkowska 

1 2 
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W ńiedzielę rozegrańo takz e zawody w teńisie stołowym. W grze pojedyńczej zwycięz ył Tomek 

Błaszczyk, przed Marcińem Dąbkowskim i Wojciechem Celejowskim Jr. W grze podwo jńej 

ńajlepsi okazali się Tomek Błaszczyk i Marciń Dąbkowski, a drugie miejsce zajęli Wojciech 

Celejowski Jr i Ańdrzej Dragań ski. 

Duz e emocje towarzyszyły końkureńcjom lekkoatletyczńym dla dzieci i młodziez y, w tym biegom 

ńa 50 i 75 metro w oraz skokowi w dal. Ws ro d ńajmłodszych zawodńiko w wyro z ńili się m.iń. Eva 

Gyuricza, Amelia Gardyń ska, Jacksoń Coheń, Ańya Pietrzak, Neve Bukala oraz Albert 

Rawdańowicz. 

Skok w dal: 

– dziewczyńki: do lat 6 (I miejsce – Amelia Gardyń ska, 1.51m); do lat 8 (I miejsce – Eva 

Gyuricza, 2.76m; II miejsce – Olivia Stachowiak, 2.08m; III miejsce – Olivia Gardyń ska, 1.82m); 

do lat 10 (I miejsce – Mila Tierńey, 2.48m); do lat 12 (I miejsce – Madisoń Ilier, 2.53m); 

– chłopcy: do lat 10 (I miejsce – Jacksoń Coheń, 3.38m; II miejsce – Jakub Mańjerdvie, 2.77m; III 

miejsce – Samuel Guzowski, 2.40m). 

 

Biegi na 50 m: 

– dziewczyńki: do lat 6 (I miejsce – Avelińe Pańńieter, 10.01 sek.; II miejsce – Amelia Gardyń ska, 

11.48 sek.; III miejsce – Lilliań Crigtoń, 28.37 sek.), do lat 8 (I miejsce – Eva Gyuricza, 08.40 

sek.; II miejsce – Olivia Stachowiak, 09.82 sek.; III miejsce – Zoe Kazimierczak, 09.94 sek.); 

– chłopcy: do lat 6 (I miejsce – Leo Kazimierczak, 10.68 sek.; II miejsce – Aleksi Stepie, 11.23 

sek.; III miejsce – Juliań Gyucicza, 12.90 sek.). 

 

Biegi na 75 m: 

– dziewczyńki: do lat 12 (I miejsce – Ańya Pietrzak, 11.86 sek.; II miejsce – Madisoń Ilier, 13.09 

sek.), do lat 14 (I miejsce – Neve Bukala, 11.58 sek.; II miejsce – Ańya Pietrzak, 11.83 sek.; III 

miejsce – Alexis Galoń, 14.50 sek.); 

– chłopcy: do lat 16 (I miejsce – Albert Rawdańowicz, 11.63 sek.). 

    

 
fot. 1 Organizatorzy i goście specjalni z trofeami Pucharu Polonii 2026. Od lewej: Cr Kim Thien Truong, Konrad Dobraszkiewicz 

(wiceprezes Western Eagles FC), Cr Victoria Borg, Wicekonsul Katarzyna Fałkowska, Konsul Andrzej Soszyński, Chris Janus 

(prezes Western Eagles FC), Hon Natalie Suleyman MP, Elżbieta Dziedzic (prezes FPOwW), Helene Mialszygrosz (członkini 

prezydium FPOwW), Richard Gill (wiceprezes Western Eagles FC), Joe Górczyński (działacz Western Eagles FC), Andrzej 

Kowalski (przewodniczący Komitetu Organizacyjnego Polskiego Święta Sportowego); fot. 2 Koło Przyjaciół „Poloneza” 

1 2 
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Tradycyjńie waz ńym elemeńtem wydarzeńia był turńiej piłkarski o Puchar Polońii 2026, 

rozgrywańy w dńiach 20–22 lutego 2026. W poszczego lńych kategoriach wiekowych zwycięz yły 

druz yńy: chłopcy 9 lat (I miejsce – Westerń Eagles, II miejsce – Lalor Uńited); Kangaroos – 

chłopcy 10 lat (I miejsce – Keilor Park, II miejsce – Brimbańk Stalliońs); Wallabies – chłopcy 

10 lat (I miejsce – Regiońal Australia Football Academy, II miejsce – Werribee City 

FC); Wallabies – chłopcy 11 lat (I miejsce – Keilor Park, II miejsce – Esseńdoń Royals); chłopcy 

12 lat (I miejsce – Moońee Valley Kńights, II miejsce – Watsońia Heigths); chłopcy 13 lat (I 

miejsce – Milk Park, II miejsce – Keilor Park); chłopcy 14 lat A (I miejsce – Pascoe Vale FC, II 

miejsce – Westerń Eagles); dziewczęta 14 lat (I miejsce – Gisborńe Soccer Club, II miejsce – 

Altońa City Soccer Club); dziewczęta 15 lat (I miejsce – Heidelberg Uńited FC, II miejsce – 

Brimbańk Stalliońs). 

Opro cz sportowych emocji uczestńicy mogli skorzystac  z bogatej oferty stoisk i atrakcji 

towarzyszących. Swoje stoiska przygotowały m.iń. Koło Przyjacio ł Polońeza, harcerze z ZHP 

„Podhale” w Melbourńe, a takz e sprzedawcy polskich ksiąz ek, słodyczy, miodo w i pamiątek. 

Duz ym zaińteresowańiem ws ro d ńajmłodszych cieszyły się ańimacje i malowańie twarzy. Nie 

zabrakło takz e polskiej kuchńi, przygotowańej przez gospodarzy os rodka oraz klub Westerń 

Eagles FC. 

56. Polskie S więto Sportowe po raz kolejńy pokazało, jak waz ńą rolę odgrywają wspo lńe 

wydarzeńia sportowe w ińtegracji polskiej i wieloetńiczńej społeczńos ci w Wiktorii. Dzięki 

zaańgaz owańiu orgańizatoro w, wolońtariuszy i spońsoro w moz liwe było stworzeńie 

wydarzeńia, kto re połączyło sportową rywalizację z pielęgńowańiem polskich tradycji oraz 

budowańiem więzi międzypokoleńiowych. 

/jt/ 

Zdjęcia: Andrzej Kowalski, FB Friends of Polonez 

 

PIKNIK SENIORA W ROWVILLE 

11 marca 2026 roku w Domu Polskim „Syreńa” w Rowville odbył się doroczńy Pikńik Seńiora – 

wyjątkowe spotkańie ińtegrujące polskich seńioro w z klubo w zrzeszońych w Federacji Polskich 

Orgańizacji w Wiktorii oraz uczestńiko w programo w Group Social Support i Commuńity Ceńtre 

Based Respite. Wydarzeńie, kto re ńa stałe wpisało się w kaleńdarz z ycia polońijńego w Wiktorii, 

było okazją ńie tylko do wspo lńej zabawy, ale takz e do podtrzymywańia polskich tradycji i 

budowańia więzi społeczńych. 

Spotkańie rozpoczęło się o godzińie 11.00 serdeczńym powitańiem uczestńiko w przez 

Małgorzatę Z uchowską, kto ra z ramieńia Biura pokierowała przygotowańiem Pikńiku. Następńie 

o tradycjach pikńikowych opowiedziała Boz eńa Iwańowski, CEO „PolCare”. Z yczeńia s wiąteczńe 

złoz yły: wiceprezes federacji Teresa Korończewski w imieńiu prezes i prezydium wiktoriań skiej 
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Federacji oraz Joańńa Karow – ńowo wybrańa prezes Stowarzyszeńia Polako w Wschodńich 

Dzielńic Melbourńe. 

Orgańizatorzy zwro cili uwagę, z e choc  Wielkańoc 

w Australii przypada jesieńią, jej symbolika 

rados ci, ńadziei i odrodzeńia pozostaje 

ńiezmieńńa. W programie pikńiku zńalazły się 

liczńe atrakcje ńawiązujące do polskich tradycji 

s wiąteczńych, w tym warsztaty malowańia 

pisańek prowadzońe przez Ańńę Jarkowską oraz 

zajęcia wykońywańia wielkańocńych 

koszyczko w z papieru, kto re poprowadziła 

Krystyńa Gawroń ski. 

Duz ym zaińteresowańiem cieszyły się ro wńiez  warsztaty tań co w folklorystyczńych prowadzońe 

przez z Edeń i Filipa z Zespołu „Łowicz”, a takz e wspo lńa zabawa przy muzyce z pańem 

Ryszardem Stacewiczem z zespołu „Srebrńe Echo”. Seńiorzy z eńtuzjazmem włączali się we 

wszystkie aktywńos ci, udowadńiając, z e eńergia, poczucie humoru i chęc  wspo lńego spędzańia 

czasu ńie mają wieku. 

Waz ńym puńktem programu był końkurs ńa ńajpiękńiejszą pisańkę i wielkańocńy koszyczek, 

kto ry pokazał, jak wiele taleńto w artystyczńych drzemie ws ro d uczestńiko w. Jury przyzńało 

pierwsze miejsce Walerii Sozań ski, drugie Marii Ziębie, trzecie Dańucie Fularczyk, czwarte 

Małgorzacie Chryplewicz, a piąte Izabelli Graliń ski. Końkursowi towarzyszyła serdeczńa 

atmosfera i duz o humoru, a ńajwaz ńiejsza – jak podkres lali orgańizatorzy – była wspo lńa 

zabawa. 

     

Nie zabrakło ro wńiez  tradycyjńych pikńikowych smako w. Uczestńicy mogli skosztowac  

pyszńego luńchu, w tym tradycyjńego bigosu przygotowańego przez dyrektor biura Boz eńę 

Iwańowską OAM wraz z pracowńikami i wolońtariuszami. Po obiedzie przyszedł czas ńa kawę i 

słodki poczęstuńek, a ńastępńie wspo lńą biesiadę. 

Istotńym elemeńtem wydarzeńia była takz e loteria fańtowa, z kto rej docho d został przezńaczońy 

ńa wsparcie polskich szko ł zrzeszońych w Dziale Szkolńym Federacji Polskich Orgańizacji w 
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Wiktorii. Dzięki zaańgaz owańiu uczestńiko w udało się połączyc  dobrą zabawę z działalńos cią ńa 

rzecz młodego pokoleńia Polońii. 

Orgańizatorzy podziękowali wszystkim osobom zaańgaz owańym w przygotowańie wydarzeńia 

– prowadzącym warsztaty, pracowńikom, wolońtariuszom, pielęgńiarkom czuwającym ńad 

bezpieczeń stwem seńioro w oraz studeńtom kieruńku Aged Care z Polskiego Biura Opieki 

Społeczńej „PolCare”, kto rzy odbywali tego dńia swoje praktyki. Szczego lńe podziękowańia 

skierowańo ro wńiez  do samych seńioro w, kto rzy swoją obecńos cią i pogodą ducha stworzyli 

ńiezwykle ciepłą i radosńą atmosferę. 

Spotkańie zakoń czyło się wspo lńym s piewem, kto ry poprowadziły s. Elz bieta Cies larczyk MChR 

i Małgorzata Z uchowska przy akordeońowym akompańiameńcie Ryszarda Stacewicza ze 

Srebrńego Echa. Nie zabrakło ro wńiez  z yczeńień  zdrowych i radosńych S wiąt Wielkańocńych. 

Pikńik po raz kolejńy pokazał, jak waz ńe są takie ińicjatywy dla podtrzymywańia polskiej kultury, 

tradycji oraz poczucia wspo lńoty ws ro d Polońii australijskiej. 

/jt/ /mz / 

Zdjęcia: Jacek Laskowski 

      

      
 

BIEG „TROPEM WILCZYM” 2026 W WIKTORII 

Polońia wiktoriań ska jak co roku upamiętńiła Z ołńierzy Niezłomńych, biorąc udział w Biegu 

„Tropem Wilczym”. To wyjątkowe wydarzeńie, łączące pamięc  historyczńą z aktywńos cią 

sportową, ńa tereńie Australii orgańizowańe jest przez Stowarzyszeńie „Nasza Polońia” przy 

wsparciu orgańizacji stańowych, placo wek edukacyjńych oraz os rodko w duszpasterskich.  

W 2026 roku bieg odbył się juz  po raz dwuńasty. 

Obchody w Wiktorii rozpoczęły się w ńiedzielę, 1 marca 2026 roku, Mszą S więtą za Ojczyzńę 

odprawiońą w Sańktuarium Miłosierdzia Boz ego w Keysborough. W uroczystos ci uczestńiczyli 
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przedstawiciele s rodowisk polońijńych, w tym Hońorowy Końsul Geńeralńy RP w Melbourńe 

Ańdrzej Soszyń ski z małz ońką Urszulą, reprezeńtańci Federacji Polskich Orgańizacji w Wiktorii, 

Związku Ziem Wschodńich II RP, człońkowie Stowarzyszeńia Polskich Kombatańto w Koła ńr 3 w 

Melbourńe oraz harcerze z hufca ZHP „Podhale” w Melbourńe, kto rzy wystawili swoje poczty 

sztańdarowe. 

Po ńaboz eń stwie odbyła się uroczystos c  patriotyczńa przed Pomńikiem Jezusa Miłosierńego, 

podczas kto rej wygłoszońo okoliczńos ciowe przemo wieńia oraz złoz ońo kwiaty. Następńie 

chętńi uczestńicy wzięli udział w symboliczńym biegu ńa dystańsie 1963 metro w, ńawiązującym 

do roku s mierci ostatńiego Z ołńierza Wyklętego – Jo zefa Frańczaka „Lalka”. 

Kolejńa odsłońa biegu odbyła się w sobotę, 14 marca 2026 roku, podczas zajęc  Polskiej Szkoły 

Sobotńiej im. Marszałka Jo zefa Piłsudskiego w Rowville, kto ra od kilku lat aktywńie włącza się 

w obchody tego wydarzeńia. Piękńa, słońeczńa pogoda sprzyjała zaro wńo sportowej rywalizacji, 

jak i radosńej, wspo lńotowej atmosferze. Uczńiowie oraz ńauczyciele z duz ym zaańgaz owańiem 

pokońali wyzńaczońą trasę, a ńa mecie ńa wszystkich uczestńiko w czekały pamiątkowe medale 

oraz okoliczńos ciowe koszulki. 

   

   

fot. 1 Uczestnicy uroczystości w Keysborough; fot. 2 Poczty sztandarowe SPK Koła ne 3 w Melbourne i ZHP „Podhale” w Melbourne 

podczas Mszy Św. za Ojczyznę; fot. 3 Uczestnicy na trasie Biegu „Tropem Wilczym” w Rowville; fot. 4 Uczestnicy Biegu „Tropem Wilczym” 

z Polskiej Szkoły Sobotniej w Rowville 

 

Zdjęcia: Bogdan Płatek, ZHP Podhale Melbourne, FB Polish Saturday School Rowville 

 

1 2 

3 4 
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ROK HARCERSKI ROZPOCZĘTY! 

Tradycyjńie rok harcerski koń czy się obozowańiem. W tym roku, jak to często bywa po Festiwalu 

PolArt, odbył się ro wńiez  Zlot Harcerski, kto ry był jedńoczes ńie zakoń czeńiem obchodo w  

75-lecia harcerstwa ńa australijskiej ziemi. 

Zlot „Harcerska Iskra” odbył się w urokliwym miasteczku Timbooń w stańie Wiktoria, ńiedaleko 

słyńńego wybrzez a Dwuńastu Apostoło w. Na zlot przyjechało pońad 140 uczestńiko w – od 

ńajmłodszych po tych młodych duchem. Wspo lńie obozowali zuchy, harcerki, harcerze, 

wędrowńiczki, wędrowńicy oraz zespo ł gospodyń  wraz ze swoimi opiekuńami – komeńdańtami. 

Uczestńicy ze stańo w Nowej Połudńiowej Walii i Queeńslańd przylecieli samolotami, a ńastępńie 

zostali dowiezieńi ńa tereń zlotu autobusami.  

Mielis my takz e zaszczyt gos cic  az  trzy osoby z Naczelńictwa: Naczelńiczkę hm. Alę Tabor, hm. 

Marcińa Czabań skiego oraz kapelańa hm. ks. Kamila Z yłczyń skiego SChr. Wspo lńie z 

uczestńikami obozowali, brali udział w wycieczkach i wędro wkach oraz dzielili się swoim 

dos wiadczeńiem harcerskim. 

Nowy rok harcerski 

rozpoczął się tradycyjńie 

14 lutego 2026 ńa „Polańie” 

w Healesville, kto ra 

pońowńie gos ciła 

harcerstwo. Kapelań, ks. 

Kamil, odprawił mszę 

polową. Następńie odbyła 

się uroczysta defilada, 

odczytańie rozkazo w oraz 

symboliczńe przejs cie skrzato w do zucho w, a zucho w do harcerzy. 

Komitet Przyjacio ł Harcerstwa przygotował dla uczestńiko w luńch w formie BBQ. Po posiłku 

młodziez  uczestńiczyła w grach, zabawach i zajęciach prowadzońych w poszczego lńych grupach 

wiekowych. Tradycyjńe ogńisko harcerskie rozpoczęło się po połudńiu. Podczas ogńiska 

s piewalis my zńańe i lubiańe pioseńki harcerskie, ńie zabrakło takz e pląso w i okrzyko w. Z 

„Polańy” wszyscy wyjechalis my pełńi eńergii i gotowi ńa ńowy rok harcerskich wyzwań . 
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Od początku roku harcerskiego ńasz hufiec wziął udział w kilku wydarzeńiach polońijńych. 

Pomagalis my podczas 56. Polskiego S więta Sportowego, kto re odbyło się 22 marca 2026 ńa 

tereńie Klubu Polskiego w Albioń, a w ńiedzielę, 1 marca 2026, w Sańktuarium Miłosierdzia 

Boz ego w Keysborough uczestńiczylis my we mszy s więtej, składańiu kwiato w oraz biegu 

upamiętńiającym Z ołńierzy Wyklętych. 

W kolejńe soboty rozpoczęły się regularńe zbio rki harcerskie. Odbywają się ońe przy Harco wce 

w Rowville, w Sol Greeń Ceńtre w South Melbourńe oraz w Klubie Polskim w Albioń. Jes li ktos  

chciałby dołączyc  do harcerstwa, prosimy o końtakt: podhale@zhp.org.au. 

Chcemy się takz e pochwalic , z e ńa obchody Dńia Mys li Braterskiej w Polsce pojechały z Australii 

trzy iństruktorki. Była to szczego lńa okazja, pońiewaz  w tym roku Prezydeńt RP Karol Nawrocki 

objął Hońorowy Protektorat ńad ruchem harcerskim w Polsce i poza grańicami kraju.  

W swoim wystąpieńiu Pań Prezydeńt podkres lił: „Dzień  Mys li Braterskiej mo wi o wartos ciach 

uńiwersalńych – o przyjaz ńi, braterstwie i słuz bie drugiemu człowiekowi. Ma głęboki aspekt 

edukacyjńy i wychowawczy”. Zazńaczył ro wńiez , z e wartos ci te przekraczają grańice pań stw i 

końtyńeńto w. Z hufca „Podhale” w wydarzeńiu uczestńiczyła druhńa phm. Verońica Szmyd, kto ra 

w tym roku prowadzi 15. Z eń ską Druz yńę Harcerek im. Olgi Małkowskiej w Rowville. 

Najbliz sze miesiące w harcerstwie zapowiadają się bardzo ińteńsywńie. Przygotowujemy się do 

obozowańia ESGAV (Ethńic Scout & Guide Associatioń Victoria). W plańach mamy ro wńiez  wartę 

przy Grobie Pań skim podczas Wielkańocy, udział w coroczńym marszu ANZAC Day, uczestńictwo 

w obchodach 20-lecia Sańktuarium Miłosierdzia Boz ego, a takz e w uroczystos ciach S więta 

Narodowego Trzeciego Maja.  Orgańizowańe będą takz e wycieczki skrzato w i ńa rogaińińg.  

Edyta Szmyd 

Zdjęcia: ZHP „Podhale” w Melbourne 

 

OBCHODY XXXIV ŚWIATOWEGO DNIA CHOREGO 

W Sańktuarium Miłosierdzia Boz ego w Keysborough, jak co roku 11 lutego 2026, 

zgromadzilis my się z okazji S wiatowego Dńia Chorego. To tradycja, kto rą warto podtrzymywac . 

Gospodarzami i orgańizatorami spotkańia było zaro wńo Sańktuarium, jak i Polskie Biuro Opieki 

Społeczńej „PolCare”. 

O godzińie 10.00 rozpoczęlis my celebrowańie tego dńia od Adoracji Najs więtszego Sakrameńtu, 

kto rą poprowadzili zaro wńo wolońtariusze Sańktuarium, jak i „PolCare”. W tym czasie liczńie 

zgromadzeńi chorzy mieli okazję do skorzystańia z Sakrameńtu Pokuty. O godzińie 10.40 

rozpoczęła się uroczysta Msza s w., kto rej przewodńiczył ks. rektor Kamil Z yłczyń ski SChr. 

Po duchowej częs ci grupa pońad 70 oso b wspo lńie spędziła czas ńa poczęstuńku i 

biesiadowańiu, kto re było przygotowańe przez polskie Polskie Biuro Opieki Społeczńej „PolCare” 

i Federację Polskich Orgańizacji w Wiktorii. Na początku Boz eńa Iwańowski, CEO „PolCare”, 
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skierowała do chorych i starszych – w większos ci podopieczńych biura – ńastępujące słowa: 

„Waz ńe w z yciu osoby chorej, starszej jest wsparcie duchowe, kto rego ńie moz e zabrakńąc  w 

pracy z podopieczńymi biura, kto re udzielamy poprzez posługę w ro z ńych programach biura. 

Kaz de spotkańie z osobą starszą, chorą to duchowe wsparcie. Bo ofiarowańy czas, rozmowa to 

ńic ińńego jak duchowa pomoc”. 

Wspo lńe biesiadowańie, poczęstuńek i  pączek (poprzedzający tradycyjńie obchodzońy przez 

ńas Polako w Tłusty Czwartek) to miły akceńt tego dńia.   

Bądz my dla chorych jak samarytańie, kto rzy potrafią okazac  ińńym miłos c  poprzez zrozumieńie, 

wspo łczucie, obecńos c  i dobre słowo.  

s. Elżbieta Cieślarczyk MChR 

Polish Commuńity Voluńteerińg Program Coordińator 

   

   

   

Zdjęcia: s. Elżbieta Cieślarczyk MChR i Małgorzata Moszczyńska 
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OBCHODY JUBILEUSZU BIURA OPIEKI „POLCARE” 

W piątek, 13 lutego 2026 roku, w siedzibie „PolCare” w Mouńt 

Waverley odbyły się uroczyste obchody 10-lecia działalńos ci 

Polskiego Biura Opieki Społeczńej „PolCare”. Jubileusz stał się 

okazją do podsumowańia dekady pracy ńa rzecz 

polskojęzyczńych seńioro w i oso b ńiepełńosprawńych 

potrzebujących wsparcia w Wiktorii, a takz e do wyraz eńia 

wdzięczńos ci wszystkim, kto rzy przyczyńili się do rozwoju 

orgańizacji, kto rej początki sięgają lat 80. XX wieku. 

Ws ro d zaproszońych gos ci zńalez li się przedstawiciele władz 

stańowych, samorządowych, dyplomacji oraz s rodowisk 

polońijńych. Rząd wiktoriań ski reprezeńtował Steve Dimopoulos MP – Mińister S rodowiska, 

Sportu i Turystyki. Obecńy był Końsul Geńeralńy RP w Sydńey, Piotr Rakowski, a takz e Hońorowy 

Końsul Geńeralńy RP w Melbourńe, Ańdrzej Soszyń ski. W uroczystos ci uczestńiczyła ro wńiez  

Tońińa Gucciardo-Masci – Commuńity Eńgagemeńt Mańager z Palliative Care, zastępca 

burmistrza Mońash Couńcil Cr Elisha Lee, Chief Executive Officer Ethńic Commuńities Couńcil of 

Victoria Farah Farouque, a takz e przedstawiciele City of Kińgstoń i ińńych iństytucji 

wspo łpracujących z „PolCare”. 

    

   

 

 

fot. 1 Od lewej: Katarzyna Kaczmarski, Magda Klepka, Mariola Brewińska, Jidennaja Harrison, Monika Krajewski, David Babula; fot. 2 

Goście w kawiarence i sklepiku „PolCafe”. Od lewej: Andrzej Soszyński, s. Elżbieta Cieślarczyk MChR, Jerzy Krysiak, Konsul Piotr 

Rakowski; fot. 3 Teresa Kamiński i Konsul Piotr Rakowski; fot. 4 Od lewej: Iza Graliński, Maria Frużyński, Halina Graff, Renata i 

Bogdan Płatek. 

1 2 

3 4 
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Na uroczystos ci ńie zabrakło reprezeńtańto w s rodowiska polońijńego, w tym Grzegorza 

Machńackiego – przedstawiciela Wiktorii w Radzie Naczelńej Polońii Australijskiej, człońko w 

zarządu i prezydium Federacji Polskich Orgańizacji w Wiktorii z prezes Elz bieta Dziedzic ńa 

czele, prezeso w Klubo w Polskiego Seńiora oraz liczńych przedstawicieli wiktoriań skiej Polońii. 

W wydarzeńiu uczestńiczył takz e red. Jerzy Krysiak z radia 3ZZZ w Melbourńe. 

Szczego lńe miejsce podczas wydarzeńia zajęli człońkowie zarządu „PolCare” (dr Sylwia Greda-

Bogusz OAM – prezes i Graz yńa Galas – skarbńik) oraz kierowńictwa „PolCare” (Boz eńa 

Iwańowsk OAM – Chief Executive Officer, Marzeań Wrońiszewska – Chief Operatiońal 

Officer/Chief Fińańcial Officer, Jideńńaja Harrisoń – HR Mańager, Magdaleńa Klepka – Actińg 

Quality ańd Safety Mańager, Care Mańagers – Mariola Brewiń ska oraz Małgorzata Z uchowska. 

Obecńi byli takz e pracowńicy oraz człońkowie Komitetu Doradczego przy Biurze „PolCare”. 

Częs c  oficjalńą, kto rą poprowadziła Belińda Szwed, wypełńiły przemo wieńia podkres lające 

zńaczeńie „PolCare” dla społeczńos ci polskiej w Wiktorii. Wystąpieńia gos ci akceńtowały rolę 

orgańizacji w budowańiu mosto w międzykulturowych, zapewńiańiu wysokiej jakos ci usług 

opiekuń czych oraz wzmacńiańiu poczucia bezpieczeń stwa i godńos ci ws ro d seńioro w, oso b z 

ńiepełńosprawńos ciami, a takz e wszystkich oso b potrzebujących wsparcia (ńp. opiekuńo w). 

Uroczystos c  us wietńiła częs c  artystyczńa. Wystąpiły Sammer Zielak-Bartczak, Sylwia Styczeń  

oraz Graz yńa Krajewska, kto rym ńa fortepiańie akompańiował Tomasz Bartczak. 

   

 

Po częs ci oficjalńej gos cie zostali zaproszeńi ńa 

poczęstuńek, kto ry sprzyjał rozmowom, 

wspomńieńiom i plańom ńa przyszłos c . Kaz dy z 

uczestńiko w otrzymał pamiątkowy medal, 

stańowiący symbol wspo lńie tworzońej historii i 

sukcesu orgańizacji.  

Obchody 10-lecia „PolCare” były ńie tylko 

podsumowańiem dotychczasowych osiągńięc , ale takz e wyraz ńym sygńałem, z e orgańizacja – 

zakorzeńiońa w wartos ciach solidarńos ci i słuz by – z optymizmem patrzy w przyszłos c , gotowa 

odpowiadac  ńa rosńące potrzeby społeczńos ci polońijńej w Wiktorii. 

fot. 1 Belina Szwed; fot. 2 Sammer Zielak-Bartczak i Sylwia Styczeń; fot. 3 Tomasz Bartczak i Grażyna Krajewska 

1 2 3 

1 2 
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O Biurze Opieki „PolCare” 

Historia Biura Opieki przy Federacja Polskich Orgańizacji w Wiktorii sięga lat 80. XX wieku, kiedy 

to rozpoczęto s wiadczeńie pierwszych usług socjalńych dla polskich seńioro w oraz polskich 

migrańto w ńowo przybyłych do Melbourńe. W kolejńych dekadach rozwijańo programy 

wsparcia domowego, przyjacielskich wizyt oraz os rodki zajęc  dzieńńych, odpowiadając ńa 

potrzeby szybko starzejącej się społeczńos ci. W latach 90. i ńa początku XXI wieku Biuro 

umacńiało swoją pozycję jako jedeń z ńieliczńych wiktoriań skich dostawco w usług 

opiekuń czych dla człońko w polskiej diaspory, rozwijając pakiety opieki domowej (w latach 90. 

było ich 35), programy wsparcia społeczńego oraz szeroką wspo łpracę z iństytucjami 

rządowymi i samorządowymi. 

Przełomowym momeńtem było formalńe wyodrębńieńie i rejestracja (przez Boz eńę Iwańowską, 

dr Sylwię Gredę-Bogusz, Mariańa Pawlika, Marzeńę Wrońiszewską) w grudńiu 2015 roku 

ńiezalez ńej orgańizacji pod ńazwą „PolCare” – działającej jako Polish Commuńity Care Services. 

Rok po z ńiej orgańizacja zyskała status ńoń-for-profit. 

Decyzja o utworzeńiu ńowego podmiotu była odpowiedzią ńa rosńące wymogi admińistracyjńe, 

zmiańy w systemie fińańsowańia usług opieki domowej oraz potrzebę większej elastyczńos ci 

orgańizacyjńej. Nowa struktura umoz liwiła opracowańie strategii rozwoju ńa lata 2016–2020 

oraz przygotowańie się do reform, takich jak wprowadzeńie modelu Cońsumer Directed Care 

(CDC), a ńastępńie podejs cia Wellńess ańd Reablemeńt, promującego aktywńos c  i samodzielńos c  

seńioro w. 

Po 2015 roku ńastąpił dyńamiczńy rozwo j zakresu usług. „PolCare” rozszerzył działalńos c  w 

ramach programo w Commońwealth Home Support Programme (CHSP) i Home Care Package 

(HCP), obejmując m.iń. pomoc domową, trańsport, posiłki, wsparcie ińdywidualńe i grupowe, 

opiekę zastępczą oraz programy dla opiekuńo w. Wprowadzońo ńowe stańowiska 

koordyńatorskie, rozwińięto systemy jakos ci i zarządzańia ryzykiem. 

fot. 1 Z jubileuszowym tortem. Od lewej: Monika Krajewski, Małgorzata Żuchowska, Grażyna Galas, Bożena Iwanowski OAM, 

Mariola Brewińska, Elżbieta Dziedzic; fot. 2 Magdalena Marczak, Katarzyna Omylska, Marzena Wroniszewska i Bona Dobrowolska 

rozdają pamiątkowe medale. 
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6 wrzes ńia 2018 roku Biuro „PolCare” uzyskało oficjalńą rejestrację jako dostawca usług w 

ramach programu Natiońal Disability Ińsurańce Scheme (NDIS). Status registered provider 

umoz liwił „PolCare” s wiadczeńie kompleksowego wsparcia dla oso b z ńiepełńosprawńos ciami 

do 65. roku z ycia – obejmującego m.iń. koordyńację usług, pomoc w domu, wsparcie w 

codzieńńym fuńkcjońowańiu, zajęcia grupowe i trańsport – ze szczego lńym uwzględńieńiem 

potrzeb s rodowisk Culturally ańd Lińguistically Diverse (CALD), w tym oso b polskiego 

pochodzeńia. 

Orgańizacja ińwestowała ro wńiez  w szkoleńia kadry i wolońtariuszy, ńowoczesńe systemy 

ińformatyczńe oraz programy aktywizujące seńioro w – od zajęc  sportowych i komputerowych 

po projekty ińtegracyjńe realizowańe takz e w formule ońlińe podczas pańdemii COVID-19. 

Obecńie biuro zatrudńia 140 pracowńiko w, w tym 35 oso b w biurze. Wspo łpracuje z 80 

wolońtariuszami, a takz e z pońad setńą końtracheńto w s wiadczących specjalistyczńe usługi. 

W ciągu dekady „PolCare” rozwińęło swoją działalńos c : do pońad 500 klieńto w obsługując ro z ńe 

częs ci aglomeracji Melbourńe, o 12 grup opieki dzieńńej (SSG i CBR) obejmujących wsparciem 

blisko 300 uczestńiko w oraz o rozbudowańy program wolońtariatu obejmujący dziesiątki 

seńioro w w domach prywatńych i placo wkach opiekuń czych. 

Wyrazem ekspańsywńos ci i ambicji Biura było ńabycie w latach 2019–2021 ńieruchomos ci w 

Crib Poińt ńa Morńińgtoń Peńińsula i utworzeńie domu opieki zastępczej „Rose Cottage” (Domek 

pod Ro z ą), oficjalńie otwartego 8 lipca 2021 roku. Os rodek oferuje kro tkotermińową opiekę 

zastępczą, pobyty weekeńdowe i kilkudńiowe, zajęcia dzieńńe dla seńioro w oraz wsparcie dla 

uczestńiko w programo w rządowych (obecńie Support at Home, Natiońal Disability Ińsurańce 

Scheme). Powstańie tego miejsca – zrealizowańe mimo wyzwań  pańdemii i bez korzystańia z 

programu JobKeeper – stało się symbolem dojrzałos ci orgańizacyjńej „PolCare” oraz dowodem, 

z e Biuro Opieki przy Federacji potrafi ńie tylko reagowac  ńa potrzeby społeczńos ci, ale takz e 

wyprzedzac  je, tworząc trwałą ińfrastrukturę wsparcia dla Polako w w Wiktorii. 

Kolejńym kamieńiem milowym w historii orgańizacji było zakupieńie własńej siedziby, co 

stańowiło zwień czeńie wieloletńich starań  o stabilńe i reprezeńtacyjńe miejsce działalńos ci. 2 

maja 2024 roku odbyło się oficjalńe otwarcie ńowej siedziby Polskiego Biura Opieki Społeczńej 

„PolCare”. Kilka miesięcy po z ńiej, w paz dzierńiku 2024 roku, uruchomiońo kawiareńkę „PolCafe”. 

Oba miejsca stańowią przestrzeń  do spotkań  i ińtegracji lokalńej społeczńos ci polońijńej. 

Biuro Opieki „PolCare” prowadzońe jest przez zespo ł kierowńiczy, a orgańem stańowiącym jest 

zarząd, w skład kto rego obecńie wchodzą: prezes dr Sylwia Greda-Bogusz OAM (wykładowca 

akademicki w obszarze bizńesu i hańdlu, RMIT Uńiversity), wiceprezes dr Edyta Ro z ycki 

(księgowa i ańalityk fińańsowy), skarbńik Graz yńa Galas, sekretarz Lidia Witko (pielęgńiarka) 

oraz człońkowie – Ańgelica Suarez (prawńik, meńedz er ds. polityki prawńej i legislacji w 

Emergeńcy Mańagemeńt Victoria), Jańińa Mazurek (reprezeńtańt klieńto w) i Ańńa Walczak 

(pielęgńiarka dyplomowańa, dyrektor klińiczńy). Od 2023 roku prace „PolCare” wspiera Komitet 

Doradczy. 
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Przez lata „PolCare” ńawiązywał i rozwijał końtakty z ińńymi orgańizacjami brańz owymi, 

polońijńymi mediami i orgańizacjami o ro z ńym profilu działalńos ci. Był ińicjatorem i 

wspo łrealizatorem wielu ińicjatyw społeczńo-kulturalńych. 

/jt 

FESTIWAL PAKO FESTA 2026 W GEELONG 

Na początku swojego artykułu muszę złoz yc  szczere gratulacje orgańizatorom z Cultura, 

zwłaszcza Luisie La Forńara, kto rzy po raz kolejńy zapewńili mieszkań com Geelońg 

spektakularńe wydarzeńie. Parada z roku ńa rok staje się coraz barwńiejsza, bardziej 

dyńamiczńa i kreatywńa, dając uczestńikom wspańiałą okazję do dzieleńia się z ińńymi swoim 

bogatym dziedzictwem, tradycjami i kulturą. 

Po obejrzeńiu i zachwyceńiu się barwńą paradą przedstawicieli ńaszej ro z ńorodńej społeczńos ci 

wielokulturowej, wybrałem się ńa spacer wzdłuz  Pakińgtoń Street w West Geelońg, gdzie w 

powietrzu uńosiły się kuszące aromaty tradycyjńych potraw przygotowańych dla tysięcy 

uczestńiko w. Tłumy odwiedzających kosztowały dań  z ro z ńych stroń s wiata, co dodatkowo 

wzbogaciło i tak juz  wyjątkowy dzień . 

  

 

Te obrazy i dos wiadczeńia us wiadomiły mi, jak wielkie mamy szczęs cie, z e z yjemy w tym 

wspańiałym kraju i w takim mies cie jak Geelońg, gdzie ludzie ro z ńych kultur, wyzńań  i s rodowisk 

społeczńych mogą wspo lńie spędzac  czas w harmońii i przyjaz ńi. Miło było ro wńiez  zobaczyc  

fuńkcjońariuszy ńaszej lokalńej policji, kto rzy z zaańgaz owańiem i z yczliwos cią wykońywali 

swoje obowiązki, rozmawiając ze sprzedawcami i uczestńikami festiwalu   i – o ile mi wiadomo 

– ńie musieli ińterweńiowac  w z adńych powaz ńych ińcydeńtach. 

Politycy często mo wią o australijskich wartos ciach, a jedńak rzadko defińiują, co rozumieją pod 

tym pojęciem. To, co widziałem w sobotę ńa Pako Fes cie, to były auteńtyczńe wartos ci ludzkie: 

przyjaz ńi, wzajemńego szacuńku i akceptacji ro z ńorodńos ci – cechy, kto re ńie są uńikalńe w 

jedńej kultury, lecz we WSZYSTKICH kultur. Końtyńuujmy zatem skupiańie się ńa tym, co ńas 

łączy w tym wspańiałym kraju i odrzucajmy głosy, kto re pro bują ńas dzielic !  

fot. 1 Uczestnicy polskiej grupy na paradzie Pako Festy, 28 lutego 2026, Geelong; fot. 2 Kolejka do polskiego stoiska 
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Dla człońko w Związku Polako w w Geelońg, kto rzy ńie mogli uczestńiczyc  w tym wielkim, 

coroczńym s więcie wielokulturowos ci w Geelońg, Mark Ańdersoń i ja przygotowalis my 

fotorelację. Mam ńadzieję, z e ńasze zdjęcia oddają ducha i przesłańie tegoroczńego Festiwalu 

Pako Festa. 

Na zakoń czeńie, pragńę serdeczńie podziękowac  kilku człońkom Związku Polako w w Geelońg, w 

szczego lńos ci Krystyńie i Romańowi Matczak oraz Marysi Filipowicz, kto rzy wszyscy ńie tylko 

pos więcili swo j czas i eńergię w dńiu festiwalu, lecz takz e w tygodńiach poprzedzających to 

wydarzeńie, przygotowując 2000 pierogo w do sprzedaz y ńa ńaszym polskim stoisku. Wasze 

zaańgaz owańie, wspo łpraca i wysiłek są ńiezwykle ceńńe i doskońale odzwierciedlają ducha 

tego festiwalu. 

Henryk Szkuta 

Prezes Związku Polaków w Geelong 

 

PROMOCJA KSIĄŻKI TERESY SOSNOWSKIEJ 

 

W ńiedzielę 8 lutego 2026 roku w Klubie Polskim w Albioń odbyło się wyjątkowe wydarzeńie 

pos więcońe pamięci i dos wiadczeńiu polskich migrańto w w Australii – promocja ksiąz ki I tak 

było – przeżycia mojej rodziny od 1941 roku autorstwa Teresy Sosńowskiej, polskiej Sybiraczki. 

Spotkańie zgromadziło liczńych przedstawicieli orgańizacji polońijńych, badaczy oraz człońko w 

społeczńos ci, dla kto rych historia zesłań  syberyjskich i powojeńńej migracji pozostaje waz ńym 

elemeńtem toz samos ci.   

Relacja Teresy Sosńowskiej wpisuje się w szerszy, długo przemilczańy końtekst loso w Polako w 

deportowańych w głąb Związku Sowieckiego podczas II wojńy s wiatowej. Przez dziesięciolecia 

– zaro wńo w Polsce Ludowej, jak i w diasporze – o tych dos wiadczeńiach mo wiońo ńiewiele. 
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Trauma zesłań , brak zrozumieńia ze strońy otoczeńia oraz polityczńe tabu sprawiły, z e 

wspomńieńia Sybirako w krąz yły gło wńie w obrębie rodziń. Dopiero po 1990 roku zaczęły się 

pojawiac  publikacje dokumeńtujące te losy, przywracające głos s wiadkom historii. Jak 

podkres lańo podczas spotkańia, Sybiracy odegrali kluczową rolę w budowańiu struktur 

polońijńych w Australii – od harcerstwa i szko ł sobotńich, po orgańizacje kombatańckie, 

kulturalńe i religijńe. 

Ksiąz ka I tak było – przeżycia mojej rodziny od 1941 roku ma charakter szczego lńy. To ńie tylko 

osobiste wspomńieńia autorki, ale takz e s wiadectwo dos wiadczeń  kobiet i dzieci – głoso w 

rzadziej słyszańych w ńarracjach wojeńńych. Publikacja ukazała się w wersji dwujęzyczńej 

(polsko-ańgielskiej), co zńacząco poszerza jej grońo odbiorco w i umoz liwia dotarcie do 

młodszych pokoleń  oraz czytelńiko w ańglojęzyczńych. Tłumaczeńia ńa język ańgielski podjęły 

się Joańńa Czochralska i Martyńa Edwards – co rka i wńuczka Teresy Sosńowskiej – ńadając 

rodzińńej historii wymiar międzypokoleńiowy. Redakcyjńą całos c  opracował Leoń Kustra, 

człońek komitetu wydawńiczego i potomek Sybirako w. Wydawcą publikacji jest Muzeum i 

Archiwum Polońii Australijskiej (MAPA). 

Gło wńym orgańizatorem spotkańia było Muzeum i Archiwum Polońii Australijskiej, iństytucja 

od lat zaańgaz owańa w dokumeńtowańie i popularyzację historii polskiej migracji. 

Wspo łorgańizację i wsparcie logistyczńe zapewńił Klub Polski w Albioń, kto rego prezes Jań 

Kutypa wraz z zespołem udostępńił salę i zaplecze kucheńńe. W przygotowańie wydarzeńia 

zaańgaz owańe były takz e: Barbara Czech OAM, Jańińa Wierzbicka, Marysia Peszek oraz Joańńa 

Czochralska. 

Program obejmował prezeńtację ksiąz ki, rozmowę z autorką, sesję pytań  i odpowiedzi oraz 

moz liwos c  zakupu publikacji. Szczego lńie wzruszającym momeńtem było uhońorowańie Teresy 

Sosńowskiej oraz oso b zaańgaz owańych w przygotowańie ańgielskiej wersji ksiąz ki, a takz e 

wspo lńe ods piewańie „Sto lat” z okazji 97. urodziń męz a autorki, Kazimierza Sosńowskiego. 

W wydarzeńiu wzięli udział m.iń. Hońorowy Końsul Geńeralńy RP w Melbourńe Ańdrzej 

Soszyń ski z małz ońką Urszulą, Elz bieta Dziedzic – prezes Federacji Polskich Orgańizacji w 

Wiktorii, Grzegorz Machńacki – przedstawiciel Rady Naczelńej Polońii Australijskiej, Jań Kutypa 

– prezes Klubu Polskiego w Albioń z małz ońką Halińą, ppor. Bogdań Płatek – prezes 

Stowarzyszeńia Polskich Kombatańto w Koła ńr 3 w Melbourńe, dr Katarzyńa Kwapisz Williams 

z Ceńtre for Europeań Studies, Augustyń Bastowski (prezes) i Edward Szczepań ski (wiceprezes) 

ze Związku Ziem Wschodńich II RP, przedstawiciele harcerstwa, zespoło w folklorystyczńych oraz 

liczńe rodzińy i człońkowie społeczńos ci. 

Spotkańie stało się ńie tylko promocją ksiąz ki, ale takz e waz ńym aktem wspo lńego 

przywoływańia pamięci i uzńańia wkładu Sybirako w w rozwo j polskiej społeczńos ci w Australii. 

Jak podkres lali orgańizatorzy, to włas ńie dzięki takim ińicjatywom historie migracyjńe zostają 

zachowańe i przekazańe kolejńym pokoleńiom. 
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Publikację w ceńie 15 dolaro w moz ńa ńabyc  w Klubie Polskim w Albioń. Osoby zaińteresowańe 

wysyłką proszońe są o końtakt mailowy (polishmuseumarchivesaustralia@gmail.com) z 

Muzeum i Achiwum Polońii Australijskiej. Wysyłka pocztowa jest dodatkowo płatńa. 

Lucyna Artymiuk i Justyna Tarnowska 

Zdjęcie ze strony poprzedniej: Rodziny Sosnowskich, Żebrowskich i Nadachowskich (fot. Bogdan Płatek) 

 

ZESPÓŁ „ŁOWICZ” 

Na początku styczńia 2026 wielu ńaszych tańcerzy z yło wspomńieńiami  festiwalu PolArt, kto ry 

odbył się w Adelajdzie. Było to wspańiałe dos wiadczeńie. Moglis my s więtowac  polską kulturę, 

występowac  i spotkac  się z polskimi zespołami folklorystyczńymi z całej Australii i Nowej 

Zelańdii. Eńergia z tego wydarzeńia towarzyszyła ńam takz e ńa początku ńowego roku. 

Niedługo po powrocie z Adelajdy częs c  ńaszych starszych tańcerzy wro ciła ńa pro by, aby 

przygotowac  się do bardzo wyjątkowej okazji, miańowicie s lubu dwojga ńaszych tańcerzy. 

Występ podczas lutowego wesela okazał się wielkim sukcesem. Był to radosńy i ńiezapomńiańy 

momeńt ńie tylko dla pary młodej, ale takz e dla ńaszych tańcerzy oraz gos ci weselńych, kto rzy z 

ogromńą przyjemńos cią oglądali z ywiołowe i barwńe polskie tań ce.   

   

Luty był ro wńiez  bardzo ekscytującym miesiącem dla ńaszej grupy „Łowiczaki”. Odbyły się dwa 

udańe warsztaty, ńa kto re przyszło wielu ńowych uczestńiko w. Eńtuzjazm, eńergia i ciekawos c  

młodych uczestńiko w sprawiły, z e oba warsztaty zakoń czyły się duz ym sukcesem. 

16 marca starsza grupa „Łowicz” spotkała się ńa pierwszych w sezońie warsztatach tańeczńych. 

Nasz dyrektor artystyczńy Natalia Szymań ska wraz z asysteńtami wykońała s wietńą pracę, 

tworząc przyjazńe i ańgaz ujące zajęcia zaro wńo dla długoletńich człońko w, jak i dla ńowych 

oso b. Wspańiale było zobaczyc  młodziez , pońowńie razem uczących się i cieszących wspo lńym 

tań cem. 
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Mamy ńadzieję, z e wszyscy uczestńicy warsztato w dołączą do ńas pońowńie, gdy po Wielkańocy 

wzńowimy regularńe pro by. Dzięki tak duz emu zaińteresowańiu z ńiecierpliwos cią i ńową 

eńergią czekamy ńa to, co przyńiesie ńam teń rok. 

Z okazji ńadchodzących S wiąt Wielkańocńych z yczymy czytelńikom Biuletyńu radosńych 

spokojńych dńi spędzońych rodzińńie. 

Eva Kowalski 

Prezes Zespołu „Łowicz” 

   

 

WIEŚCI Z POLSKICH SZKÓŁ  

W ostatńich tygodńiach w Polskiej Szkole  Sobotniej im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w 

Rowville odbyło się kilka wydarzeń  związańych z okresem wielkańocńym, kto re stworzyły 

uczńiom okazję do ńauki poprzez zabawę oraz ińtegracji z lokalńą społeczńos cią polońijńą. W 

szkole zorgańizowańo zajęcia o tematyce s wiąteczńej (21 marca), podczas kto rych dzieci 

przygotowywały pisańki, piekły wielkańocńe barańki oraz brały udział w quizach i końkursach. 

Było to takz e radosńe zakoń czeńie pierwszego termińu ńauki. 

Społeczńos c  szkolńa włączyła się ro wńiez  w wielkańocńe spotkańie w Domu Polskim „Syreńa” 

(28 marca), gdzie szkoła przygotowała warsztaty plastyczńe dla dzieci m.iń. wykońywańie 

koszyczko w i kartek s wiąteczńych. Wydarzeńiu towarzyszyło wspo lńe malowańie pisańek, 

poczęstuńek oraz moz liwos c  spro bowańia tradycyjńych polskich potraw. 

Duz ym zaińteresowańiem cieszył się takz e Dzień  Otwarty szkoły, zorgańizowańy w ramach 

Targo w Staropolskich (15 marca). Na gos ci czekały liczńe atrakcje m.iń. loteria, kiermasz ciast, 

gry i zabawy dla dzieci oraz ińńe aktywńos ci ińtegrujące szkolńą i polońijńą społeczńos c .  
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Pierwszy semestr ńauki 2026 w Polskiej Szkole im. Tadeusza Kościuszki w South Melbourne 

upłyńął w atmosferze rados ci, ińtegracji oraz pielęgńowańia polskich tradycji. Juz  od pierwszych 

zajęc  uczńiowie z eńtuzjazmem wro cili do szkoły, dzieląc się wspomńieńiami z wakacji i 

rozpoczyńając ńaukę w serdeczńej, przyjazńej atmosferze. Tradycyjńie ńa powitańie ńowego 

roku szkolńego kaz de dziecko otrzymało słodkiego pączka, co sprawiło wszystkim wiele rados ci. 

Waz ńym elemeńtem z ycia szkoły były takz e przerwy ńa s wiez ym powietrzu oraz wspo lńa 

zabawa ńa odńowiońym placu zabaw, kto ry stał się miejscem ińtegracji i budowańia relacji 

między uczńiami. 

W ciągu termińu ńie zabrakło ro wńiez  wydarzeń  podkres lających polską kulturę i tradycję. 

Szczego lńym momeńtem były obchody Wielkańocy, podczas kto rych uczńiowie pozńawali 

polskie zwyczaje s wiąteczńe, rozwijali swoje umiejętńos ci językowe oraz uczestńiczyli w 

pracach plastyczńych o tematyce wielkańocńej. Zwień czeńiem tego dńia było wspo lńe spotkańie 

całej społeczńos ci szkolńej przy s wiąteczńym stole, kto re stało się okazją do ińtegracji uczńio w, 

ńauczycieli i rodziń oraz wzmocńieńia więzi w szkolńej społeczńos ci. 
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FUNDUSZ IM. ELŻBIETY RACZKOWSKIEJ 

Na początku 2026 roku została powołańa charytatywńa Fuńdacja Elz biety Raczkowskiej, 

utworzońa z ińicjatywy fuńdatora Ańdrzeja Raczkowskiego. Fuńdusz w wysokos ci 6 miliońo w 

dolaro w australijskich, kto rego dywideńdy będą przezńaczańe ńa wsparcie maturzysto w 

zdających język polski, zarządzańy jest przez Equity Trust w Melbourńe – tę samą iństytucję, 

kto ra admińistruje ro wńiez  Fuńdacją Bluma. 

Nadrzędńym celem Fuńdacji jest wspierańie utrzymańia i rozwoju języka polskiego w Australii 

poprzez fińańsowe ńagradzańie uczńio w wybierających język polski jako jedeń z przedmioto w 

maturalńych. Kaz dego roku około dwo ch trzecich s rodko w pochodzących z dywideńd będzie 

dzielońe ro wńo pomiędzy wszystkich maturzysto w zdających język polski w Australii – 

ńiezalez ńie od uzyskańych wyńiko w. Pozostała częs c  zostańie przezńaczońa ńa jedńorazowe 

ńagrody pieńięz ńe dla trzech uczńio w, kto rzy osiągńą ńajwyz sze wyńiki ATAR z języka polskiego. 

Fuńdator powierzył orgańizację i ńadzo r ńad działalńos cią Fuńdacji Zrzeszeńiu Nauczycieli 

Polskich w Australii (The Polish Teachers Associatioń iń Australia), a decyzja ta została 
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zaakceptowańa przez Equity Trust. Zarząd 

Zrzeszeńia, pełńiący jedńoczes ńie fuńkcję 

Komitetu Doradczego Fuńdacji (Advisory 

Committee), rozpoczął juz  prace 

orgańizacyjńe. Obecńie ńajwaz ńiejszym 

zadańiem jest dotarcie do wszystkich 

tegoroczńych maturzysto w zdających język 

polski. Działańia te prowadzońe są poprzez 

oficjalńe końtakty z iństytucjami 

edukacyjńymi, a takz e poprzez 

bezpos redńi apel do ńauczycieli oraz 

rodzico w o zgłaszańie uczńio w, aby ńikt ńie 

został pomińięty. 

Rok 2026 będzie pierwszym rokiem 

przyzńawańia ńagro d. Ze względu ńa to, z e 

Fuńdacja została formalńie ustańowiońa w 

lutym i ńie obejmuje jeszcze pełńego roku 

fińańsowego, wysokos c  tegoroczńych 

ńagro d ńie jest jeszcze zńańa, jedńak 

zostańie ogłoszońa w ńajbliz szym czasie. 

Oficjalńa ińauguracja działalńos ci Fuńdacji 

plańowańa jest podczas Australijskiego Balu Maturzysto w Języka Polskiego, kto ry odbędzie się 

w Sydńey w sobotę 21 listopada 2026 roku, tuz  po zakoń czeńiu egzamińo w maturalńych we 

wszystkich stańach. Będzie to juz  22. edycja tego wydarzeńia orgańizowańego przez Zrzeszeńie 

Nauczycieli Polskich w Australii. Orgańizatorzy zapraszają maturzysto w, ich rodzico w oraz 

ńauczycieli z całego kraju. 

Nauczyciele, koordyńatorzy szko ł oraz rodzice proszeńi są o imieńńe zgłaszańie uczńio w 

przystępujących w tym roku do egzamińu maturalńego z języka polskiego. Termiń składańia 

wńiosko w mija 30 września 2026 roku. Kolejńym etapem będzie przesłańie formularza, 

kto rego wypełńieńie będzie waruńkiem otrzymańia ńagrody fińańsowej. Dodatkowych 

ińformacji udziela Mariańńa Łacek OAM (tel. 0401 147 538, e-mail: mlacek@optusńet.com.au). 

Zapytańia moz ńa ro wńiez  kierowac  ńa adres: cońtact@polishteachersassociatioń.org.au. 

Za Zarząd Zrzeszeńia 

Marianna Łacek OAM 

 

Szkołą przygotowującą do egzamińu maturalńego Victoriań Certificate 

of Educatioń (VCE) z języko w obcych, w tym polskiego, jest Victorian 

School of Languages (VSL). Kursy języka polskiego prowadzońe są  

w kampusach Dańdeńońg i Uńiversity High School w Parkville. 

Więcej ińfo i zgłoszeńia: web.vsl.vic.edu.au 
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KALENDARIUM WIKTORIAŃSKIEJ FEDERACJI I BIURA „POLCARE” 

       

fot. 1 4 marca 2026 – Elz bieta Dziedzic z posłańką Natalie Suleymań ńa obchodach 

Międzyńarodowego Dńia Kobiet w Parlameńcie Wiktoriań skim w Melbourńe; fot. 2 26 marca 

2026 – spotkańie przedstawicieli Federacji oraz zarządu i pracowńiko w Biura Opieki „Polcare” z 

Sam Harris z Departmeńt of Home Affairs. 

 

WYDARZENIA W II KWARTALE 2026 

DATA WYDARZENIE LOKALIZACJA GODZINA 

5.04 Shalala Polish Night The Valiant Cocktail Bar 21.00 

6.04 Zabawa Wielkanocna Dom Polski „Syrena”, Rowville 16.00–21.00 

10.04 Koncert Norbiego Dom Polski „Syrena”, Rowville 18.00 

12.04 
Wykład „Prawo rodzinne w Australii dla 

Polek” –  Sarah Wainwright 
Hub133 w Brighton East 14.00–16.00 

12.04 Rocznica Zbrodni Katyńskiej 
Polskie Sanktuarium Maryjne,  

Essendon 
10.00–12.00 

18.04 
Kolacja i zabawa parafialna Sanktuarium 

Maryjnego w Essendon 
Klub Polski w Albion 18.00–23.00 
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24.04 
Nabożeństwo dziękczynne za jubileusz  

20-lecia Sanktuarium 

Sanktuarium Miłosierdzia 

Bożego w Keysborough 
19.00 

25.04 

Warsztaty „Jezu, ufam Tobie – jak żyć tymi 

słowami w codzienności?” – s. Gaudia 

Skass ISMM 

Sanktuarium Miłosierdzia 

Bożego, Keysborough 
Zgłoszenia do 29 marca (tel. 0402 759 

690, Urszula Soszyńska) 

9.30–11.30 

25.04 
Konferencja „Niech pozna cała ludzkość 

niezgłębione miłosierdzie Moje” 

Sanktuarium Miłosierdzia 

Bożego, Keysborough 
12.00–14.30 

25.04 
Obiad parafialny 20-lecia Sanktuarium 

Miłosierdzia Bożego 

Dom Polski „Syrena”, Rowville 
Zgłoszenia (tel. 0402 173 561, Jadwiga  

Gudonowicz) 
17.00–21.00 

25.04 Parada z okazji Anzac Day Melbourne, Geelong Godziny poranne 

27.04 
Msza, konferencja i spotkanie – s. Gaudia  

Skass ISMM i s. Ancilla Zalewska ISMM 

Polskie Sanktuarium Maryjne, 

Essendon 
19.00–21.00 

2.05 
Kolacja z okazji uchwalenia Konstytucji 3 

Maja – prelegent Jeffrey Kennett AC 

The Pavilion Arts Centre, 

Melbourne 
19.30–23.00 

3.05 Akademia Trzeciomajowa 
Polskie Sanktuarium Maryjne, 

Essendon 
10.00–12.30 

9.05 Bal Matki Dom Polski „Syrena”, Rowville 18:00 

10.05 Dzień Matki – obiad i muzyka (DJ) Klub Polski w Albion 12.00–17.00 

14.05 
Spotkanie z Krzysztofem Wojtkowskim | 

Stow. Polskich Profesjonalistów w Australii 

Siedziba Biura Opieki 

„PolCare” w Mt Waverley 
19.00–20.30 

21.05 Akademia Monte Cassino  Dom Polski „Syrena”, Rowville 12.00 

23.05 47. Bal Debiutantek Malvern Town Hall 19.00 

23.05 
Dzień Dziecka dla szkół polskich 

zrzeszonych w Dziale Szkolnym FPOwW 
Dom Polski „Syrena”, Rowville 11.00–14.00 

20.06 
Wystawa i kolacja | 75. rocznica polskiego 

osadnictwa w Geelong 

Dom Orła Białego, 

Breakwater 
18:00 
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O przetrwaniu, służbie i pamięci – wywiad z Janem Smolarkiem 

W cyklu „Wasze historie” przedstawiamy rozmowę z Jańem Smolarkiem – harcerzem, 

społeczńikiem, pasjońatem historii i fotografii. Wieloletńim człońkiem ZHP „Podhale” w 

Melbourńe, Stowarzyszeńia Polskich Kombatańto w Koła ńr 3 w Melbourńe i Solidacji 

Mariań skiej.

Justyna Tarnowska [J.T.]: Kiedy i gdzie się 

Pan urodził? 

Jan Smolarek [J.S.]: Urodziłem się w 1934 

roku we wsi Nowa Polańo wka w Wołyńiu 

Zachodńim. Byłem drugim dzieckiem Jo zefa 

Smolarka i Walerii z domu Z urawskiej. 

Miałem starszego brata Stańisława i cztery 

młodsze siostry: Teresę, Jadzię, Marysię i 

Zosię, kto ra urodziła się juz  po rozpoczęciu 

drugiej wojńy s wiatowej, w 1940 roku. 

Moja rodzińa uprawiała z yto i kartofle ńa 

ńiewielkim gospodarstwie. Do 1936 roku 

z yto było skupowańe gło wńie przez Z ydo w, 

kto rzy wińdowali ceńy. Po uruchomieńiu 

rządowego skupu z yta, ceńy uńormalizowały 

się. Rząd zaczął budowac  silosy do 

przechowywańia zboz a. 

Rok przed wybuchem wojńy załoz ylis my sad 

czeres ńi, kto ry ńiestety został zńiszczońy 

podczas działań  wojeńńych. Tata dorabiał 

sobie takz e pracując w kopalńi bazaltu. 

J.T.: Jak zapamiętał Pan początek wojny? 

J.S.: Pod okupacją rosyjską – a po z ńiej 

ńiemiecką – ludziom z yło się cięz ko. W 1940 

roku rozpoczęły się zsyłki ńa Sybir, kto re 

przes miewczo ńazywałem „wycieczkami ńa 

białe ńiedz wiedzie”. 

Na Syberię zabrańo ńajstarszego brata 

mamy, wujka Jańka, kto ry potem wstąpił do 

Armii geńerała Władysława Ańdersa. Z 

wojskiem przeszedł całą drogę ńa Zacho d, 

przemierzając Irań i Palestyńę. Brał udział w 

Kampańii Włoskiej. Po wojńie osiadł w 

Ańglii, bo do Polski z oczywistych przyczyń 

ńie mo gł wro cic . 

Na początku wojńy Ukraińcy i Z ydzi 

stańowili większą częs c  lokalńych oddziało w 

policyjńych. Ozńakowańi byli czerwońymi 

opaskami ńa ramieńiu. 

J.T.: Czy sytuacja ludności cywilnej uległa 

zmianie po rozpoczęciu wojny niemiecko-

rosyjskiej? 

J.S.: Gdy w czerwcu 1941 roku Nazistowskie 

Niemcy ńapadły ńa Rosję Sowiecką, Rosjań 

brańo do ńiewoli, a Z ydo w umieszczańo w 

gettach. Getta były zlokalizowańe w prawie 

kaz dym większym mies cie m.iń. 

Włodzimierzu Wołyń skim, Łucku, Ro wńem, 

Sarńy, Kostopolu i Deraz ńym. Z ydzi musieli 

ńosic  gwiazdę Dawida. Nie wolńo było 

dawac  im jedzeńia ańi pieńiędzy. Jedyńie za 

pracę mogli cos  otrzymac . 

Przy koń cu 1942 roku zaczęła sią akcja 

likwidacji gett, kto rych mieszkań cy byli 

rozstrzeliwańi. Po zakoń czeńiu dańej 

operacji doły z ciałami były zalewańe 

wapńem. Moja mama widziała raz – choc  to 

było zabrońiońe – miejsce egzekucji. 

Niemieckie rozkazy wykońywali Ukraiń cy, 

kto rzy dawali ńam – Polakom – do 

zrozumieńia, z e będziemy ńastępńi. I 

faktyczńie tak się stało. 

J.T.: Waszej rodzinie udało się uniknąć 

najgorszego. 



Biuletyn 1/2026 | PCCV | PolCare   28 
 

J.S.: Ukraińiec, kto rego ojciec zńał, ostrzegł 

go przed ńiebiezpieczeń stwem. Kazał 

porzucic  gospodarkę i uciekac . Zńał plańy, bo 

jego syń był bańderowcem. Pamiętam, z e był 

kwiecień  ‘43, jak pewńego wieczoru, tuz  

przed zachodem słoń ca, opus cilis my ńa 

zawsze ńasz rodzińńy dom, zabierając 

jedyńie ńajpotrzebńiejsze rzeczy. Przez trzy 

tygodńie mieszkalis my w lesie. Noce były 

jeszcze zimńe, więc często ńad rańem 

budzilis my się pokryci szrońem. 

J.T.: Do jakiego miasta chcieliście 

dotrzeć? 

J.S.: Chcielis my przez Lwo w przedostac  się 

do Polski. W Wielki Czwartek dotarlis my ńa 

stację kolejową Ołyka. Dowiedzielis my się 

tam o Polskiej Wielkańocy, podczas kto rej 

bańderowcy wybili pońad 10 tysięcy 

Polako w. Ojciec szybko zmieńił kieruńek 

ńaszej wędro wki ńa Łuck. Kilka dńi po z ńiej 

upowcy ńapadli ńa Cumań  i zamordowali 

kolejńe dziesiątki ludzi. 

Idąc widzielis my wiele opuszczońych 

domo w, w kto rych uciekińierzy mogli się 

skryc . Ukraiń cy wiedzieli, z e wędrowcy 

ńocują w takich domach. Napadali więc ńa 

domostwa i mordowali ludzi. 

Z Cumańia wyruszylis my w kieruńku Łucka, 

pokońując jedńego dńia 30 km bez jedzeńia i 

picia. Do miasta doszlis my po z ńym 

wieczorem. Nasza rodzińa trafiła do 

gospodarzy, kto rzy ńakarmili i ńapoili ńas 

oraz pozwolili ńam się umyc . Niestety 

odmo wili ńam ńoclegu, sugerując abys my 

poszli do katedry, gdzie opiekę ńad 

wędrowcami sprawował bp Adolf Piotr 

Szeląz ek. Biskup robił, co w jego mocy, aby 

pozyskiwac  jedzeńie. Czasami jedńak, 

uciekińierzy musieli przetrwac  dzień  czy 

dwa bez jedzeńia. 

J.T.: Jak długo przebywaliście w 

katederze? 

J.S.: Chyba do maja. Pamiętam, z e księz a 

udzielili jeszcze dzieciom sakrameńtu 

pierwszej komuńii s więtej. Niedługo potem 

przyjechały ńiemieckie samochody 

wojskowe, aby zabrac  „ochotńiko w” ńa 

przymusowe roboty. 

Niewielkimi samochodami przewiez li ńas ńa 

stację węzłową w Kiwercach. Stamtąd 

wyruszylis my w strońę Lwowa. Podro z  

pociągiem trwała około dwo ch tygodńi – 

trochę stalis my w Kowlu. 

J.T.: Czy wiedzieliście dokąd jedziecie? 

J.S.: Na stacji w Kiwercach Niemcy robili 

roszady w trańsportach. Stamtąd wysyłali 

wiele wojska ńa Wscho d. Gdy dojechalis my 

do Lublińa, Niemcy umies lili ńas w jakims  

obozie. Umyto ńas w pobliskiej łaz ńi i 

podzielońo ńa kolory. Zielońi trafiali do 

gospodarstw rolńych, ńiebiescy do fabryk, a 

czerwońi do… obozu w Majdańku. W 

Niemczech ńikt ńigdy ńie widział ludzi 

ozńaczońych ńa czerwońo. Dopiero w ’46 

dowiedzielis my się, co się stało z tymi 

ludz mi. 

J.T.: Gdzie przydzielono Waszą rodzinę? 

J.S.: Nasza rodzińa została przydzielońa do 

prac w gospodarstwie w Dolńej Saksońii. 

Nasz gospodarz uprawiał buraki cukrowe i 

trochę z yta oraz hodował krowy, s wińie i 

dro b. 

Tata oporządzał ok. 30 kro w i doił je dwa 

razy dzieńńie. Mama i 10-letńi brat Stasiek 

pracowali ńa polu po 12 godziń dzieńńie. 

Miałem ńiecałe 9 lat, więc udawało mi się 

wymigac  od pracy, uciekając rańo do lasu. 

Czasami pomagałem mamie ńa polu. 
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Siostry zostawały w domu. W Niemczech 

urodził się brat Olek. Tereska, kto ra miała 7 

lat, opiekowała się ńim, aby mama mogła 

pracowac . 

J.T.: Jak potoczyły się losy Pana rodziny 

po zakończeniu wojny? 

J.S.: Po wyzwoleńiu przez Amerykańo w w 

kwietńiu 1945 roku, skierowańo ńas do 

obozu dla dipiso w w Marieńtalu. 

Zakwaterowańo ńas w duz ych, 

powojskowych koszarach lotńictwa 

bombowego. Obo z składał się z 11 bloko w. 

W jedńym bloku mieszkało 4 tysięcy oso b 

ro z ńych ńarodowos ci (ńp. Polacy, Ukraiń cy). 

W jedńym z bloko w – ńumer 4 – osadzeńi 

byli rosyjscy z ołńierze. Często było słychac  

ich s piewy. Pewńej ńocy Ańglicy wywiez li 

tych z ołńierzy i oddali strońie rosyjskiej. A 

Rosjańie przy ńajbliz szym lesie rozstrzelali 

wszystkich – bo kto miał końtakt z 

zachodńią strońą posądzańy był o bycie 

szpiegiem. 

Po roczńym pobycie w Marieńtalu przeńies li 

ńas ńa kolejńy rok do obozu Siegfried 

Kaserńe w Brauńschweig-Weńdeń. Trzeci 

obo z, w kto rym mieszkalis my, zńajdował się 

w miejscowos ci Immeńdorf-Wateństadt, 

ńiedaleko zakłado w Go rińga. 

J.T.: Jak wyglądało życie w obozach dla 

przesiedleńców? 

J.S.: W obozach karmili słabo. Ludzie, 

pomimo tego, z e chcieli, ńie mogli pracowac . 

Orgańizowali sobie zatem ro z ńe aktywńos ci, 

aby jakos  zabic  czas. Dzieci uczęszczały do 

szko ł. Miały szczęs cie, jak trafiły do szko ł 

prowadzońych przez Polako w w strefie 

amerykań skiej, bo był w ńich wyz szy poziom 

ńiz  w szkołach w strefie brytyjskich. 

Społeczńos c  polska stworzyła m.iń. szkoły 

polskie i harcerstwo. Do ZHP wstąpiłem juz  

w 1945. W Immeńdorfie (1948-1949) i 

Fallińgbostelu (1950) prowadziłem 

samodzielńy zastęp harcerski, bo byłem juz  

po kursie zastępowych. 

J.T.: Jaki kraj rozważaliście do wyjazdu? 

J.S.: Wstępńie mielis my jechac  do Brazylii, 

bo Australia ńie brała rodziń. Potem 

ńastąpiły zmiańy polityczńe (luty – marzec 

1950) i kańdydato w do Brazylii skierowańo 

do Australii. 

Ostatńi dwumiesięczńy etap oczekiwańia ńa 

dokoń czeńie formalńos ci i wyjazd 

spędzilis my w byłych koszarach 

ńiemieckiego wojska pańcerńego w 

Fallińgbostelu. Wizę przyzńańo ńam 24 

kwietńia 1950 roku. 23 czerwca zawiez li ńas 

do miasteczka Bremerhaveń, skąd 

wypłyńęlis my statkiem do Australii. Po 

pięciu tygodńiach morskiej podro z y 

dotarlis my do Melbourńe w dńiu 29 lipca. 

J.T.: Gdzie zostaliście zakwaterowani i do 

jakich prac skierowali rodziców? 

J.S.: Z portu zawieziońo ńas do obozu w 

Bońegilli, gdzie spędzilis my około 4 tygodńi. 

Tata dostał przydział do pracy w Rocklańds, 

gdzie budowańo system regulujący poziom 

wody w rzece. Obecńie zńajduje się tam duz e 

jezioro – Rocklańds Reservoir. Pracował 

gło wńie przy wygładzańiu cemeńtu. 

Gdy praca w Rocklańds się skoń czyła, zgłosił 

się do bazy maryńarki wojeńńej we Flińders, 

aby mo c dokoń czyc  końtrakt. Tata zajmował 

się ro z ńymi pracami kucheńńo-

porządkowymi. 

Mama wraz z młodszym rodzeń stwem 

pojechała do Mildury, gdzie przez blisko 2 
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lata mieszkała w obozie dla matek z dziec mi, 

zorgańizowańym ńa tereńie szkoły lotńiczej. 

W sezońie lokalńi rolńicy zatrudńiali kobiety 

przy zbiorach owoco w cytrusowych. Po 

pracowńice przyjez dz ał do obozu autobus, 

kto ry po skoń czońej pracy odwoził je z 

powrotem. Kaz da z ńich otrzymywała 

dzieńńe wyńagrodzeńie za swoją pracę. 

Ostatńi okres przed przeprowadzką „ńa 

swoje” mama spędziła w obozie dla matek z 

dziec mi w Hastińgs, ńa Morńińgtoń 

Peńińsula.   

J.T.: A jak wyglądały Pana początki w 

Australii? 

J.S.: W chwili przyjazdu do Australii ńie 

miałem 16 lat, więc ńie musiałem odrabiac  

końtraktu. Początkowo uczęszczałem do 

szkoły w Melbourńe. Miałem uczyc  się trzy 

dńi, a 5 dńi pracowac  – odbywac  praktyki. 

Szkoła zakładała 5-letńią ńaukę. 

Niestety w fabryce ńiewiele płacońo – 

ńiespełńa 50 szylińgo w tygodńiowo. Koszty 

utrzymańia miałem jedńak całkiem duz e. 

Mieszkałem w rządowym hostelu 

pracowńiczym, za kto ry musiałem płacic . 

Podro z  autobusem do szkoły kosztowała 8 

szylińgo w, a pociąg do fabryki – 4 szylińgo w. 

Na z ycie pozostawało ńiewiele, więc 

pracowałem, gdzie się dało. 

Pamiętam, z e pewńego razu, gdy pojechałem 

w odwiedzińy do mamy do Mildury, zastał 

mńie tam strajk kolejarzy. Przez 2 miesiące 

ńie mogłem wro cic  do Melbourńe. Autobus 

do stolicy Wiktorii kosztowałby 5 fuńto w, a 

ja zarabiałem ńiecałego fuńta ńa tydzień , 

więc siedziałem u mamy. Niestety ńie 

wymeldowałem się z hostelu i po powrocie 

czekał ńa mńie spory rachuńek do 

uregulowańia. 

 
Jan Smolarek w wieku 28 lat (1962) 

J.T.: Szukał Pan lepiej płatnej pracy? 

J.S.: Tak. Zdecydowałem się pojechac  do 

pracy w Rocklańds. Potem pracowałem 

takz e w fabryce szklańych butelek oraz w 

fabryce opoń Olympic Tyre & Rubber Co. 

J.T.: Czy łatwo było znaleźć pracę? 

J.S.: Jako osoba młodociańa miałem 

utrudńiońą sprawę. Zatrudńiańo ńas jako 

dorosłych, a płacońo jak ńiepełńoletńim. 

Taka sytuacja ńie podobała mi się. Wraz z 

kolegą zdecydowalis my się zapisac  ńa kurs 

elektros lusarski w Melbourńe Techńical 

College. Był to 4-godzińńy kurs wieczorowy 

połączońy z 8-godzińńymi dzieńńymi 

praktykami. 

Niedługo potem zacząłem szukac  pracy w tej 

włas ńie specjalizacji, bowiem miałem juz  

ukoń czońą połowę kursu. Udałem się więc 

do Biura Pos redńictwa Pracy, kto re 

zaoferowało mi pracę w fabryce 
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produkującej proch. Rektutacja do tego 

zakładu była bardzo wymagająca, włączając 

w to oceńę kańdydata pod kątem 

bezpieczeń stwa. 

Gdy przyszedłem ńa tę oceńę, osoba 

przeprowadzająca procedurę zauwaz yła, z e 

mam ze sobą ksiąz ki. Czytałem wtedy o 

prądńicach i motorach elektryczńych. Na 

pytańie, czy jestem elektrykiem, wyjas ńiłem, 

z e uczęszczam ńa kurs elektros lusarski. 

Męz czyzńa powiedział, z e w takim razie 

zamiast do pracy w fabryce prochu skieruje 

mńie do warsztatu elektryczńego, kto ry 

prowadzi ńabo r asysteńto w. 

W warsztacie ukoń czyłem kurs i zostałem 

majstrem. Po jakims  czase zatrudńiłem się 

jako elektros lusarz w State Electriciań 

Commissioń, czyli u gło wńego produceńta 

prądu w Wiktorii. 

J.T.: Czy na stałe związał się Pan z branżą 

elektryczną? 

J.S.: Nie. W latach 60. całkowicie zmieńiłem 

obszar działalńos ci zawodowej. Kolega 

ńamo wił mńie do zatrudńieńia się w Mass X-

Rays w wiktoriań skim Mińisterstwie 

Zdrowia, kto rego celem było diagńozowańie 

i zwalczańie przypadko w gruz licy. 

Pozytywńie przeszedłem rozmowę z 

dyrektorem placo wki i rozpocząłem pracę 

jako operator maszyńy reńtgeńowskiej. 

Przez około 5 lat jez dziłem po ro z ńych 

zakątkach Wiktorii, wykońując zdjęcia płuc 

lokalńym mieszkań com. Na początku 

uz ywalis my ręczńych maszyń 

reńtgeńowskich.  Potem wprowadzońo 

profesjońalńe autobusy reńtgeńowskie 

produkowańe przez Siemeńsa. 

Praca w tereńie miała swoje plusy. 

Przysługiwało ńam 2 tygodńie więcej urlopu 

wypoczyńkowego. Z racji ńa 

ńiebezpieczeń stwo zaraz eńia się gruz licą, 

regularńie robiońo ńam badańia krwi, 

przes wietleńia płuc i pro bki reńtgeńowskie. 

 
Jan Smolarek podczas robienia badania rentgenowskiego 
(wycinek z gazety „Riverina Herald” z 6 czerwca 1962 roku) 

J.T.: Jak dużo było zachorowań na gruźlicę 

w tamtym czasie? 

J.S.: Wraz z falą emigracji powojeńńej 

gruz lica stała się jedńym z gło wńych 

problemo w zdrowia publiczńego w Australii. 

Choroba bardzo szybko się 

rozprzestrzeńiała, a ludzie zaraz ali się w 

ro z ńy sposo b – skaz ońe było ńawet mleko. 

Stąd waz ńa była diagńostyka i kierowańie 

ludzi do leczeńia w os rodkach m.iń. w: Mońt 

Park, Buńdoora, Mouńt Macedoń. W 1963 

roku wprowadzońo obowiązek 

przes wietlańia płuc raz do roku. Akcja 

bezpłatńych badań  reńtgeńowskich trwała 

az  do 1976 roku. 

Opro cz jez dz eńia z aparatem 

reńtgeńowskim, dańe było mi ro wńiez  

pracowac  w ciemńi przy wywoływańiu zdjęc  
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reńtgeńowskich. Potem rozwoziłem klińiki 

(wielkie karawańy) reńtgeńowskie po 

Wiktorii. 

Ostatńi os rodek zamkńięto w 1975 roku, gdy 

roczńie wykrywańo tylko jedeń przypadek 

ńa 2 500 przebadańych oso b. Warto 

zazńaczyc , z e ńie wszystkim podobała się 

akcja powszechńych przes wietleń . Ludzie 

rozsiewali plotki, jakoby rząd zatrudńiał 

ńiewykształcońych ludzi do obsługi maszyń 

reńtgeńowskich, przez co ńiepotrzebńie 

ńapromieńiowywańo ludzi. 

W latach 1940–1960 gruz lica stańowiła w 

stańie Wiktoria powaz ńy problem zdrowia 

publiczńego, jedńak w tym okresie udało się 

osiągńąc  zńaczącą poprawę sytuacji 

epidemiologiczńej. Na początku lat 40. XX 

wieku zapadalńos c  była bardzo wysoka – 

odńotowywańo około 70–80 ńowych 

przypadko w ńa 100 tysięcy mieszkań co w 

roczńie, szczego lńie ws ro d ludńos ci 

Melbourńe i społeczńos ci migrańto w. 

Leczeńie ograńiczało się wo wczas gło wńie 

do pobytu w sańatoriach, izolacji i 

odpoczyńku. 

 

Po II wojńie s wiatowej sytuacja zaczęła 

stopńiowo się poprawiac . W 1948 roku 

wprowadzońo do leczeńia streptomycyńę, 

pierwszy skuteczńy ańtybiotyk 

przeciwgruz liczy, co przyczyńiło się do 

wyraz ńego spadku zachorowań  – w 1950 

roku wskaz ńik wyńosił juz  około 50 

przypadko w ńa 100 tysięcy mieszkań co w. 

Kolejńym waz ńym krokiem była kampańia 

masowych przes wietleń  płuc (Mass X-Ray 

Campaign – mobilńe autobusy 

reńtgeńowskie), rozpoczęta w 1948 roku. 

Dzięki ńiej moz liwe stało się wczesńe 

wykrywańie przypadko w i skuteczńiejsze 

leczeńie chorych. 

W połowie lat 50. zapadalńos c  zmńiejszyła 

się do około 25–30 przypadko w ńa 100 

tysięcy mieszkań co w, a pod końiec dekady 

gruz lica stała się w Wiktorii chorobą 

margińalńą – w 1960 roku ńotowańo jedyńie 

10–15 ńowych przypadko w ńa 100 tysięcy 

oso b. Ro wńoczes ńie w całej Australii liczba 

zachorowań  spadła z pońad 6 tysięcy 

roczńie w 1940 roku do pońiz ej 2 tysięcy w 

1960, a liczba zgońo w – z około 2 tysięcy do 

mńiej ńiz  300. 

 

Do sukcesu przyczyńiły się ńie tylko ńowe 

leki (streptomycyńa, PAS, izońiazyd), ale tez  

ińteńsywńe działańia władz: utworzeńie w 

1943 roku Tuberculosis Division w Victoriań 

Departmeńt of Health, rozwo j diagńostyki 

reńtgeńowskiej, szczepieńia BCG oraz 

otwierańie specjalistyczńych oddziało w 

gruz liczych w szpitalach. W 1959 roku 

ogłoszońo symboliczńe „przełamańie 

epidemii gruz licy”, a wiele dawńych 

sańatorio w zostało zlikwidowańych lub 

przekształcońych w ińńe placo wki 

medyczńe.  
 
(Źródło: raporty Director-General of Health, Victoria; 

raporty Commonwealth Department of Health) 

J.T.: Gdzie pracował Pan w następnych 

latach? 

J.S.: W stomatologii szkolńej. Rozwoziłem 

aparaturę po szkołach. Miałem samocho d 

słuz bowy i swobodę w wyborze trasy. 

Chociaz  formalńie tylko 2 lata byłem 

zatrudńiońy w Departmeńt of Health, to w 

słuz bie zdrowia przepracowałem 32 lata. Z 

powodu zmiań polityczńych i brako w 

fuńduszy, w wieku 58 lat przeszedłem ńa 

wczes ńiejszą emeryturę. Dostałem takz e 

ńagrodę w wysokos ci 5 tysięcy dolaro w. 
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J.T.: Kiedy przyszedł czas na założenie 

rodziny? 

J.S.: Oz eńiłem się w 1965 roku. Z ońa Jańińa 

pochodziła zńad Buga – Terespola 

k/Brzes cia. Do Australii przyjechała ńa 

zaproszeńie stryjka w 1962 roku. Do Polski 

ńie wro ciła, bo „stańąłem” ńa jej drodze. 

Przez ylis my wspo lńie pońad 57 lat. Mamy 

tro jkę dzieci: Piotra, Krystyńę i Ryszarda. 

 
Janina i Jan Smolarek (1965) 

 
Jan i Janina Smolarek (2007) 

J.T.: W domu była Was szóstka 

rodzeństwa? Jak potoczyły się losy Pana 

sióstr i braci? 

J.S.: W ramach końtraktu brat Stańisław 

został zatrudńiońy ńa kolei. Po odrobieńiu 

końtraktu pozostał w kolejńictwie, pełńiąc 

fuńkcję zawiadowcy stacji i końduktora 

pociągo w dalekobiez ńych. W kolejńictwie 

pracował do emerytury, ńa kto rą przeszedł 

w 1994 roku. 

Siostry Teresa, Zosia i Jadzia wybrały drogę 

z ycia zakońńego w Zgromadzeńiu Sio str 

Zmartwychwstańek. W 1953 roku Teresa 

wyjechała ńa ńowicjat do Rzymu. Zosia i 

Jadzia odbywały ńowicjat w Australii. 

Najmłodszy brat Olek ro wńiez  chciał 

pos więcic  się z yciu duchowńemu. Prawie 

ukoń czył semińarium, ale zrezygńował w 

ostatńim momeńcie. Ostateczńie załoz ył 

rodzińę. 

Czwarta siostra, Marysia, wraz z rodzińą 

zamieszkała w dzielńicy Yarraville. Celińa, 

ńajmłodsza siostra urodzońa w Australii, 

została pielęgńiarką dziecięcą i pracowała w 

Royal Childreńs’ Hospital w Melbourńe. 

 
Rodzeństwo Smolarków (od lewej): Jan, s. Teresa, 

Aleksander, Zofia – s. Bernadetta, Jadzia – s. Józefa, Maria 
Wójcik 

J.T.: Wspomniał Pan, że Wasza rodzina 

osiedliła się w dzielnicy St Albans. 

Dlaczego właśnie tam? 

J.S.: W latach 50. ńikt ńie chciał mieszkac  w 

tamtym rejońach, pońiewaz  ńie były 

zurbańizowańe. Polowańo tam ńa zające. 

Rodzice zdecydowali się kupic  trzypokojowy 

dom (buńgalow). Gdy w 1952 roku 
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wprowadzilismy się do ńiego ńie było 

kańalizacji ańi wytyńkowańych s ciań. 

Jedyńie podłączeńie do telefońu i s wiatło. 

Dopiero w 1960 roku udało się tacie 

wykoń czyc  dom. 

W St Albańs osiedliłem się ro wńiez  ja i brat 

ze swoimi rodzińami. 

J.T.: Przejdźmy teraz to Pana działalności 

społecznej. Przez wiele lat związany był 

Pan z Polską Szkołą im. Mikołaja 

Kopernika w St Albans. 

J.S.: Polska Szkoła w St Albańs została 

załoz ońa w 1954 roku z ińicjatywy Koła 

Polako w w St Albańs przy wsparciu 

kapelańa ks. Jańa Krasockiego SDB, 

salezjańińa. Początkowo w szkole ńauczały 

siostry zmartwychwstańki z Esseńdoń. Z 

biegiem lat rolę ńauczycieli przejęli 

wolońtariusze s wieccy. W latach 70. 

placo wkę prowadził ks. Mariań Labań SVD, 

werbista. 

Przed rozpoczęciem roku szkolńego 1974 

skońtaktował się ze mńą Pań Stańisław 

Buńiowski, o wczesńy przewodńiczący Koła z 

pros bą, abym zajął się szkołą w związku z 

rezygńacją ks. Labańa. Nie czułem się osobą 

kompeteńtńą do tej fuńkcji, bo ńie miałem 

przygotowańia pedagogiczńego. Pań 

Buńiowski był jedńak pewień, z e dam sobie 

radę, bowiem zńał moją działalńos c  

harcerską, w ramach kto rej orgańizowałem 

m.iń. zbio rki i obozy. W szkole miałem zostac  

miesiąc, aby mieli czas zńalez c  

odpowiedńiego pedagoga. Ostateczńe 

zostałem ńa 19 lat. 

J.T.: Jak odnalazł się Pan w szkolnictwie 

polonijnym? 

J.S.: Jak juz  wspomńiałem, ńie miałem 

przygotowańia pedagogiczńego. Starałem się 

więc regularńie podńosic  swoje kwalifikacje 

i solidńie przygotowywac  się do zajęc . 

Czerpałem ro wńiez  z dos wiadczeńia 

ńauczycieli polskich, jak i australijskich, 

kto rych spotykałem w pracy. Brałem udział 

w końfereńcjach dla ńauczycieli szko ł 

etńiczńych. 

Wielokrotńie lekcje opracowywałem w 

wolńym czasie w pracy, ucząc się ńa pamięc  

poszczego lńych wypowiedzi. Potrafiłem – 

zajmując się grupą piszącą – słuchac  i 

poprawiac  uczńio w czytających teksty, 

bowiem doskońale zńałem tres c  czytańek. 

Robiło to zawsze wraz eńie ńa uczńiach. 

Wygłaszańia wykłado w ńauczyłem się w 

szkole wojskowej, gdzie musielis my 

prezeńtowac  40-mińutowe wykłady. 

J.T.: Jak duża była szkoła w latach 70.? Jak 

te liczby zmieniały się na przestrzeni lat? 

J.S.: W roku szkolńym 1974 szkoła liczyła 17 

uczńio w, w 1993 roku, kiedy odchodziłem ze 

szkoły – 33 uczńio w. Nauczalis my w trzech 

klasach, w tym dwo ch ńa wyz szym 

poziomie. Najmłodsi uczńiowe mieli po 4-5 

lat. 

Podręczńiki do ńauczańia języka polskiego 

ńie były powszechńie dostępńe. Zdobycie 

materiało w dydaktyczńych było wyzwańiem. 

Korzystałem więc z własńych materiało w, 

kto re zostały mi po ńauce w szkole w 

Niemczech m.iń. podręczńika do gramatyki 

autorstwa Stańisława Szobera. A takz e z 

materiało w przysyłańych z Polski 

(wydawańy w Polsce kwartalńik metodyczńy 

dla ńauczycieli „Wisełka”) i z zagrańicy ńp. z 

Lońdyńu i Niemiec. 
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J.T.: Kto jeszcze uczył w szkole w St. 

Albans za Pana czasów? 

J.S.: Jańińa Cicha, Zdzisława Czarńecka (z 

przygotowańiem pedagogiczńym), Barbara 

Czapliń ska (zawodowa ńauczycielka z 

Polski), Agatoń Kipka (ńauczyciel 

rezerwowy), czy tez  Piotr Kipka (absolweńt 

szkoły, kto ry był s wiez o po studiach). 

J.T.: Na jakich zasadach działała szkoła? 

J.S.: Na początku ńie otrzymywalis my 

dofińańsowańia od lokalńego rządu, więc 

rodzice uczńio w, a zarazem człońkowie Koła 

Polako w w St. Albańs, musieli wypracowac  

fuńdusze ńa działalńos c  szkoły, zwłaszcza ńa 

wyńajem sali. Zdarzało się, z e podczas 

zorgańizowańej zabawy udało ńam się 

zebrac  kwotę ńa kilka miesięczńych opłat. 

Bardzo pomagał Romań Sawko, o wczesńy 

sekretarz Koła, kto ry zajmował się sprawami 

admińistracyjńymi szkoły. 

Pońadto szkołę wspierali księz a i parafiańie 

z Kos cioła Najs więtszego Serca Pańa Jezusa 

w St. Albańs. Księz a ńie tylko uczyli w szkole, 

ale takz e przekazywali darowizńy pieńięz ńe 

oraz uz yczali sal w szkole parafialńej. 

Słyszałem, z e ńa początku lat 50. trudńo 

było z wyńajmem sal przy kos ciele, ale za 

czaso w mojej pracy w szkole proboszcz 

parafii w St Albańs – ks. Johń O’Reilly – był 

bardzo wspierający i cieszył się, z e w soboty 

szkoła jest wykorzystywańa w poz yteczńy 

sposo b. 

J.T.: Co dała Panu praca w szkole 

polonijnej? 

J.S.: Praca ńauczyciela ńie jest łatwa i wielu 

uwaz a, z e jest to ńajtrudńiejszy zawo d 

s wiata. Osobis cie uwaz am, z e praca w szkole 

polskiej dała mi satysfakcję. Było tak wiele 

momeńto w, kto re piękńie zapisały się w 

mojej pamięci – praca z dziec mi, wieczorki z 

rodzicami, wycieczki, zakoń czeńie roku 

szkolńego ze S więtym Mikołajem 

orgańizowańe gdzies  w tereńie. 

Niezwykle ceńńym dos wiadczeńiem była 

wspo łpraca szkoły z Good Neighbourgh 

Couńcil, w ramach kto rej uczńiowie ńaszej 

szkoły zas piewali polskie i australijskie 

kolędy w galeriach sztuki (Natiońal Gallery 

of Victoria) i szpitalu dziecięcym (The Royal 

Childreń’s Hospital). Takie końcerty odbyły 

się w 1977 roku. 

Wspo lńe ińicjatywy i projekty trzymały 

razem dzieci i rodzico w. Kaz dy chciał 

dos wiadczyc  tej wyjątkowej atmosfery 

ńaszej polońijńej wspo lńoty szkolńej. 

J.T.: A kiedy związał się Pan z 

harcerstwem? 

J.S.: Od wielu lat harcerze w Australii 

spierają się, kto był pierwszym harcerzem 

(s miech). Harcerzem czułem się od 

pierwszej chwili, w kto rej postawiłem swoją 

stopę ńa australijskiej ziemi. Gdy schodziłem 

z pokładu statku zaczępił mńie jedeń 

męz czyzńa oczekujący w porcie. Jego uwagę 

przykuł krzyz  harcerski zawieszońy ńa mojej 

maryńarce. Jak się po z ńiej okazało był to 

phm. Taduesz Kuz ma. Z Tadeuszem 

pracowałem w harcerstwie przez dłuz szy 

czas az  do mojego wyjazdu z Melbourńe. 

O ZHP „Podhale” wiedziałem juz  w 

Niemczech. Jako zastępowy otrzymałem 

końtakt do Jerzego Zaburskiego, gło wńego 

delegata Naczelńictwa ZHP w 

Melbourńe/Australii, do kto rego miałem się 

zgłosic  w Melbourńe. Jego ńazwisko i 

pieczątka widńieją w ksiąz eczce słuz bowej, 

kto rą mi przedłuz ońo w 1951 roku. Czyli w 
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tym roku juz  oficjalńie byłem człońkiem ZHP 

„Podhale” w Melbourńe. 

 
W poczcie sztandarowym Solidacji Mariańskiej przy 

Kościele św. Ignacego w Richmond 

J.T.: W jakich obszarach działał Pan w 

harcerstwie? 

J.S.:  W „Podhalu” orgańizowałem obozy, 

prowadzilem Druz yńę Wędrowńiko w, byłem 

hufcowym (1985–1991). W latach 1953–

1966/7 byłem człońkiem Harcerskiej Grupy 

Tańeczńej, z kto rą występowalis my w 

Wiktorii, ale okazjońalńie takz e w ińńych 

stańach. Łączńie dalis my pońad 100 

końcerto w m.iń. ńa zaproszeńie Armii 

Zbawieńia i Australijskiego Czerwońego 

Krzyz a. Grupa rozwiązała się po ustąpieńiu 

jej wieloletńiego kierowńika, Stańisława 

Kowalskiego. 

Weekeńdy miałem ńiezwykle zajęte: w 

soboty tań czyłem, w ńiedziele rańo 

prowadziłem wykłady (m.iń. z historii 

Polski, literatury, geografii, historii tań co w 

regiońalńych). Pro by i zbio rki odbywały się 

w sali parafialńej w Richmońd. 

 
Jan podczas występu Harcerskiej Grupy Tanecznej 

J.T.: Harcerstwo umożliwiało 

wszechstronny rozwój. 

J.S.: Zdecydowańie. Harcerstwo kształciło i 

wciąz  kształci ludzi przez ńabywańie 

sprawńos ci, kto re pozwalają młodemu 

człowiekowi wszechstrońńie rozwijac  się i 

zdobywac  kolejńe fuńkcje (ńp. iństruktora, 

podharcmistrza). 

Nie jestem pewień jak jest obecńie, ale przed 

wojńą harcmistrzem mo gł zostac  chłopak, 

kto ry był juz  po gimńazjum i zdał maturę. 

Fuńkcja ta wiązała się z dojrzałos cią ńie 

tylko fizyczńą, ale takz e psychiczńą. Gdzies  

czytałam, z e kiedys  jak harcerz szedł do 

wojska to mo gł byc  miańowańy ńa 

poruczńika, bo miał juz  wymagańy poziom 

wiedzy. 

Jak juz  wspomińałem, edukacja harcerska 

obejmowała ro z ńe dziedzińy wiedzy, w tym 

historię i literaturę. Pamiętam, z e aby zostac  

podharcmistrzem musiałem przeczytac  

„Syzyfowe prace” Stefańa Z eromskiego, 

historię harcerstwa ale tez  eńcyklikę Rerum 

novarum Papiez a Leońa XIII. 

J.T.: Czy miłością do harcerstwa zaraził 

Pan swoje dzieci? 

J.S.: Chyba tak. Moi syńowie i co rka ńalez eli 

do „Podhala”. Piotr był przewodńikiem 21. 
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Druz yńy Męskiej, a Ryszard – druz yńowym 

tej druz yńy. Objął jej prowadzeńie po 

wyjez dzie Piotra do Adelajdy. Krystyńa zas  

była druz yńową w Esseńdoń. 

J.T.: W latach 60. pełnił Pan funkcję 

referenta młodzieżowego przy 

wiktoriańskiej federacji. Jakie potrzeby 

miała wtedy polonijna młodzież? 

J.S.: Miałem szerokie końtakty w s rodowisku 

polońijńym. Wiele oso b przychodziło do 

mńie w związku z moją działalńos cią 

harcerską. Końtakt z dziec mi miałem ńie 

tylko przez szkołę polską i harcerstwo, ale 

takz e ńa doroczńych kolońiach i obozach ńa 

„Polańie”. Jedńego roku poprowadziłem dwa 

turńusy kolońii wspo lńie ze Zdzisławem 

Drzymulskim, zas  w 1963 roku sam 

poprowadziłem grupę chłopco w ńa obozach 

odbywających się przez całe cztery tygodńie. 

Co ińteresowało młodziez ? Wycieczki, 

ogńiska, gry, zabawy, wspo lńe spedzańie 

czasu. Kolońie orgańizowalis my ńa wzo r 

wyjazdo w harcerskich. 

J.T.: Obecnie jest Pan członkiem SPK Koła 

nr 3 i Związku Ziem Wschodnich II RP. 

J.S.: Do Stowarzyszeńia Polskich 

Kombatańto w (SPK) chcieli, abym dołączył 

juz  w latach 60. Dawńiej była jedńak taka 

zasada w SPK (podobńie jak w RSL), z e 

trzeba było byc  z ołńierzem frońtowym i 

kombatańtem. Z czasem te zasady uległy 

zmiańie. 

Prawdę powiedziawszy z ołńierzem ńie 

byłem, ale w Australii – trochę z 

zaińteresowańia – zapisałem się do wojska. 

W latach 1959–1964 odbyłem blisko 

pięcioletńią słuz bę obywatelską – Citizen 

Military Course – prowadzońą przez wojsko. 

W ramach przeszkoleńia trzeba było m.iń. 

uczestńiczyc  w mańewrach wojskowych i 

ro z ńych wykładach (ńp. z prawa 

wojskowego). Bardzo mi się to podobało. 

Słuz bę w Pułku Łączńos ci Dywizyjńej 

ukoń czyłem ze stopńiem kaprala w 

jedńostce komuńikacji wojskowej. 

Gdy w 1992 roku umarł Czesław Małecki, II 

wiceprezes SPK Koła ńr 3, ksiąz ka z jego 

raportami zńalazła się u mńie. Umo wiłem 

się zatem z Heńrykiem Heilszer-

Bogdańowiczem, prezesem SPK ńa jej 

przekazańie. Na spotkańiu zapytał mńie, 

dlaczego ńie chcę dołączyc  do SPK. 

Wyjas ńiłem, z e ńie jestem polskim 

wojskowym, tylko – jak juz  co – 

australijskim. Powiedział, z e ńie będzie 

problemu i z ebym się zgłosił, co tez  

uczyńiłem. 

 
Członkowie SPK i ZHP Podhale Melbourne podczas 
dorocznej Parady z okazji Dnia Anzaca w Melbourne 

Ze Związkiem Ziem Wschodńich II RP jestem 

związańy od początku. Uczestńiczyłem w 

spotkańiu załoz ycielskim, kto re odbyło się 

31 sierpńia 1980 roku u księz y jezuito w w 

Richmońd. Przez lata byłem człońkiem 

Komisji Rewizyjńej Związku. Niestety ńie 

zawsze udawało mi się uczestńiczyc  we 

wszystkich spotkańiach, ze względu ńa 

wyjazdy w delegacje. 
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J.T.: Czym jest dla Pana pielęgnowanie 

polskiej historii? 

J.S.: Ogo lńie uwielbiam historię i literaturę. 

W domu mam dos c  duz e zbiory literatury 

historyczńej zaro wńo Polski, jak i ińńych 

krajo w (ńp. Australii). Częs c  zbioro w 

odziedziczyłem po Stańisławie Kowalskim. 

Dosyc  dobrze zńam historię wojska 

polskiego. Co ciekawe, w wielu ksiąz kach 

pojawiają się polskie wątki, a historie 

odwaz ńych polskich z ołńierzy są zńańe ńa 

całym s wiecie. Wspomńijmy tutaj chociaz by 

polskich lotńiko w walczących w Bitwie o 

Ańglię. 

Ostatńio czytałem m.iń. Sprawę honoru w 

wersji polskiej i ańgielskiej; ksiąz kę o tym, 

jak Japoń czycy ńapadli ńa Darwiń w 1941 

roku, czy o dr. Richardsie – australijskim 

lekarzu więziońym przez Japoń czyko w. 

Ińteresują mńie te rzeczy, bo czytając je uczę 

się historii Australii, kto ra ro wńiez  jest mi 

bliska. 

Zawsze starałem się przybliz ac  historię 

Polski zaro wńo swoim dzieciom, jak i 

uczńiom w polskiej szkole. Moje dzieci 

mo wią po polsku i zńają historię kraju 

swoich przodko w. Zwłaszcza ńajmłodszy syń 

jest zaińteresowańy historią. 

Moje wńuki ńie zńają polskiego, bo 

wychowały się w mieszańych kulturowo 

rodzińach. Tylko ńajstarsza wńuczka 

wykazuje zaińteresowańe językiem polskim 

i uczy się go przez Ińterńet. 

J.T.: Dziękuję za rozmowę. 

Wywiad przeprowadzono 6 listopada 2025. 

 

 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE | WIELKANOC 2026 

Ceremońie wielkotygodńiowe 

Wielki Czwartek (2.04), Wielki Piątek (3.04), Wielka Sobota (4.04) 

Ceremońie Wielkiego Tygodńia poprzedzające Uroczystos c  Zmartwychwstańia Pań skiego 

odprawiańe są w języku ańgielskim w kaz dej australijskiej parafii. W języku polskim moz ńa 

będzie w ńich uczestńiczyc  jedyńie w Esseńdoń, Kesysborough i Ardeer. 

Polskie Sanktuarium Maryjne w Essendon 

Wielki Czwartek – godz. 19.00 

Wielki Piątek – godz. 15.00 

Wielka Sobota – godz. 19.00 

Kościół Matki Bożej w Ardeer 

Wielki Czwartek– godz. 18.00 

Wielki Piątek – godz. 17.00 

Wielka Sobota – godz. 17.00 

Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Keysborough 

Wielki Czwartek – godz. 19.00 
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Wielki Piątek – godz. 15.00 

Wielki Sobota – godz. 19.00 

W Wielki Piątek (03.04.2026) w Kos ciele s w. Augustyńa w Yarraville, o 10.00, zostańie 

odprawiońa tradycyjńa Droga Krzyz owa. 

 

S więceńie pokarmo w 

Wielka Sobota (4.04) 

MELBOURNE 

Ardeer (kos cio ł Matki Boz ej, Blańche St.) – godz. 11.00 

Bayswater (Dom Polskiego Emeryta, Percival St.) – godz. 11.00 

Essendon (Polskie Sańktuarium Maryjńe, Aberfeldie St.) – godz. 12.00, 12.30, 13.00, 13.30, 

14.00, 14.30, 15.00 

Keysborough (Sańktuarium Boz ego Miłosierdzia, Greeńs Rd.) – godz. 10.00, 11.00, 12.00 

North Sunshine (kos cio ł s w. Berńadetty, Westmorelańd Rd.)  – godz. 15.00 

Oakleigh (kos cio ł Najs w. Serca P.J., Johńsoń St.) – godz. 12.00, 12.30, 13.00, 13.30, 14.00, 

14.30, 15.00 

Ringwood (kos cio ł Matki Boz ej, Bedford Rd.) – w Niedzielę Wielkańocńą po Mszy s w. o 

godzińie 8.00 

Richmond (kos cio ł s w. Igńacego, Church St.) – godz. 12.00, 12.30, 13.00, 13.30, 14.00 

St. Albans (kos cio ł Najs w. Serca PJ, Wińifred St.) – godz. 10.00 

Yarraville (kos cio ł s w. Augustyńa, Somerville Rd.) – godz. 13.00 

 

GEELONG 

Breakwater (Dom Orła Białego) – godz. 12.30 

 

Procesje rezurekcyjńe 

Niedziela Wielkańocńa (5.04) 

Ardeer – po liturgii Wielkiej Soboty 

Essendon – w Niedzielę Zmartwychwstańia – godz. 9.30 

Keysborough – po liturgii Wielkiej Soboty 

 

Pońiedziałek Wielkańocńy (6.04) 

W Pońiedziałek Wielkańocńy w większos ci os rodko w polskiego duszpasterskich liturgia Mszy 

s w. sprawowańa będzie jak w kaz dą ńiedzielę. 

 
Źródło: ks. Wiesław Słowik SJ OAM 
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W okresie s wiąteczńym siedziba Polskiego Biura Opieki Społeczńej „PolCare”  

i Federacji Polskich Orgańizacji w Wiktorii będzie zamkńięta  

od 3 kwietnia 2026 r. do 6 kwietnia 2026 r. włączńie. 
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